
Cena wraz z „PAIORAMĄ" 30 li'· 

t6cH 

niedziela 

17 grudnia 

1950 r. 

Role Ył 

Nr 347 
(1969) 

Usuwamy niedom·agania 
w pracy aparatu płństwowego 

Warszawo otrzyma metro 
Wielka inwestycja naszego 
pokojowego budownictwa 

WARSZAW A. Prezydium Rządu powzięło w dniu ll 
grudnia 1950 r. uchwałę, mającą niezmiernie don.iosłe zna­
czenie dla dalszego rozwoju budowanej wysiłkiem całego 
narodu stolicy. 
Rząd postanowił przystąpić niezwłocznie do budowy 

w Warszawie i warszawskim zespole miejskim sieci kornu.­
nikacyjnej typu metro. Metro warszawskie rozwiąże cał· 
kowicie trudności komunikacyjne ro.zwijającej się stolicy 
i warszawskiego zespołu miejskiego. 

Do końca 1956 r. będą całkowicie 
zbudowane i w pełni oddane do użyt 
1ku odcinki, ktÓlrych wykonanie jest 
1POtrzebą najbardziej palllcą, a mia­
inowicie na linii półnoe-połu<lnie i 
wschód-za.chód. Odcinki te mieć bę­
dą długość około 11 km z łączną licz 
ibą 10 stacji. 

. ' 
Na budowę metra . warszawskiego 

złożą· się wysiłki wielu gałęzi prze­
mysłu, wysiłki uczonych, konstruk­
torów, geologów, budowniczych, ar­
chitektów, artystów-plastyków. 

D ' ł h ł . d ' ' • Na wybudowa.nych do końca 1956 OnlOS a UC wa a rzq U W sprawie przy1mowan1a ir. odcinkach 6-wagonowe pociągi ete 

Budowa metra warszawskiego kt6 
ll'a rozpocznie się w 1951 r. jest j~-: 
nym z najważniejszych przedsięwz1ęc 
rzapewniających wspaniały rożkwit 
nowej, socjalistycznej Warszawy. 

Dla wyko.nania tak poważnej inwe 
stycji konieczna będzie mobilizacja 
wysiłków całego k.raju, całego naro­
du. Tak jak i w innych dziedzinach 
naszego życia, w rozwiązywaniu r6ż­
mego rodzaju trudności - tak i .w. re 
alizacji tej olbrzymiej . inwestycji 
z braterską i nieocenioną pomocą po­
śpieszył nam Zwi11zek Radziecki. Na­
'.szym projektantom i budowniczym 
:metro zapewnione zostały .k~nsulta­
cje z najlepszymi specjalistami ra­
dzieckimi z tej dziedziny - budow­
illiczymi najnowocześniejszego i naj­
wspai!lialszego metro świata metro-­
moskiewskiego. Specjaliści ci słu.żli, 
naszym projektantom całą swą bo­
gatą skarbnicą doświadczeń zarówno 
21 dziedziny stosoWaalia metod tech­
nicznych przy budowie, wyboru ma­
teriałów, jak i zastosowania i uży­
cia właściwych maszyn itp. 

• . • k • • 1 1 ktryCZ111e przebiegać będą w godzi-
1 rozpatrywania S arg I zaza en -1ach szczytowego natęże!lia w .od: 

l!!tępach niuałyeh dwu minut; Dz1ęk1 
WARSZAWA, 16.12. - Rada Państwa i Rada Mini- wiające ba.duszno-biurokratyczny, for itemu już od początku 1957 r. met:r:o 

malny stosunek do odwołań, listów warszawskie będzie mogło w god-z1-
i zażaleń .obywateli powinny być po- :nach gzczytowego obciążenia przewo­
ciągane do surowej odpowiedzialności zić w jednym kierunku na jednej li­
słuił>owej. mii do 45.000 pasażerów na godzinę, 5 Prezydia Rf.Cl Narodowych oraz a p6ł miliona pasażerów na. dobę. 

strów powzięły w dniu 14 bm. uchwałę w sprawie rozpa· 
trywania i załatwiania odwołań, listów i zażaleń ludności 
oraz krytyki -prasowej. 

WS%elkie inne władze i instytucje W latach 1957 - 1965 zbudowane 
niedziałek przypada w danym tygod- zarówno centralne jak i loikalne, obo- będą dalsze linie długości około 
niu dzień wolhy od pracy - najbliż- wiązane są niezwłocznie sprawdzać ~5 5 km ' 
szy dzień powszedni. wszelkiego rodzaju wiadomości '?f'BS~- ' . . ' . , 

4 Osoby winne przewlekania roz- we, dotyczące ich zakresu dz1ałarua 

1 

.L~1e metr~ miec btdą układ .pr.o-_ 
patrzCJU.a lub zahttwienia odwołań IIl!len'!Sty, zł~o!1Y ?- tr;rec~ ~ZUJą 

listów i !aŻaleń, jak również przeja- (Dalszy oląg na &tronie dru1iej) icyeh się w sródm1eścm hnn: 

Uchwała ta brzmi: 

Walka z wrogą dzi.alalnością i biurokratyzmem 
IJchwala "C PZPR 

W celu wzmocnienia praworządno­
•ci ludowej, skutecznego zwalczania 
wypaczeń biurokraty{:znych, usuwa­
nia nadużyć, uchybień i braków w 
pracy aparatu państwowego drogą 
sprawnego badania i załatwiania skarg 
i zażaleń oraz krytyki prasowej nie­
zbędne jest ulepszenie organizacji 
przyjmo\\iania, rozpatrywania i· załat­
wiania odwołań, listów i zażaleń wno­
szonych przez ludność w związku z 
działalnością organów państwowych. 

Z tych przyczyn Rada Państwa i 
Rada Ministrów uchwalają, co nasi~­
puje: 

KC PZPR podjął uchwalę 
w sprawie należytego rozpa­
tryWa.nła i załatwiania skarg 
i zaża.leń Iuchf pracy oraz kry 
tycznych uwag w prasie. W 
uchwale tej czyt.ami m. in.: 

Następna· s.esja ONZ: 
naszego aparatu pań:atwowego - są ! sk.arg ludzi pracy pozwali!: pa.rtJi ; . 
zatalenii.a i skarg1 'ludzi pra<:y or~z w1.adzom państwo'~~'m w~ać w oo odłH:dzie się w Europie 
krytyozne koll'espGndenoje w prasie dz:en~ pot~by i troski mas :pra- NOWY JORK, 16.12. Zgromadze­
~ennej i ~riodycmej. Ludzie OUJących, lepiej poznlł!Wać. ~a~ w nie Ogólne ONZ rozpatrzyło sprawę 
pracy z. ufnością 7..\wacają się do Pr:acy wł.a.snego aparatu, .scisleJ ~- miejsca obrad VI Sesji Zgromadz.e­
komitetów partyjnych, do organów wiązać SH~ z najsz~rszym„ masan:i1• nia. Delegacje Boliwii, Kolumbii i 
władzy państwowej, do przewodni- Instancje parl?"Jlle wsz~tkic~ Peru vmiosły projekt rezolucji, pro-

-1 Prezydia Rad Narodowych Gmin-
nych; miejskich, powiatowych i 

wojewódzkich (m. st. Warszawy i m. 
Łodzi) obowiązane są niezwłocznie 
ustalić i ogłosić ściśle określone dni 
i godzicy przyjmowania obxwateli o­
śablśde przez przew'od:iicz~cego 
względnie jego z~s\ępców om, c:zl.>n­
ków i sekretarza prezydium .. W przy­
jęciach tych powinni równi~ż w usta 
!onej kolejności brać udział członko­
'"·ie komisji Rad Narodowych. Dni i 
godziny przyjęć powinny być ustalo­
ne w taki sposób, aby w najszerszym 
zakresie ułatwić dostęp ludności, a 
Przede wszystkim pracującym. W cza 
sie przyjęcia mogą być składane przez 
obywateli odwołania i zażalenia -
ustnie lub pisemnie - dotyczące dzia 
ł~lności wszelkich organów admini­
stracji państwowej. 

czących rad narodowyich, kierowni- suzebll ze szczerolną uwagą siedzie . . ł . VI .. Z 
Budowa P-Odstaw oocjalizmu w ków urzędów :l eto prasy w przeko- winny w Jaki sposób rozpa.łrywa- ponuJącY zwo ame sesJ1 groma-

Polsce oznacza konieczność za-ostrze nanlu. że władza ludowa spnwied.Li ne i Z:.ratwiane są zażalenia i skar- dzenia; Ogólnego ~NZ w Europie z 
nia walki 'J usp.nnvn:!enie wszy- wie załatwi ićh SJ)raw-y i weźmie gi ora.i sygnały l'' prasie pr~:i:, tym •. ze !lrzewotlmczą.cy .z~omadze­
Stkich o~w apar:itu władzy ludo- w ")bronę pt*led b:urokracją i samo- ogniwa aparatu administracyjnego I nl.a i. sekreta:z genera1riy .°~~ ł?O• 
wej, o dalsze zbl żen.ie w1ad.7y Judo- wola. która „n!eidz.i się jeszcze w i g~Jjodar~ego. , wmni d~l_<onac \\-yboru kraJ~ 1 m!a­
wcj do mas pracujących, o dalsze wieitl naszych urzędach. Skargi te KC podkreśla wielką wagę prz , sta. P~o3e'kt t~n został pr~yJę~y w1~­
gruntowanie socjalistycznej prawo- i zażalenia ujawniają często błędy prowad7-enia kon!!.ekwentnej walki ksio!.c1ą gł-O ow. \\'.{POW1e~~o ~:ę 
rządności, w toku toczącej S>ię wal- w pracy aparatu państwowego, po- z wszystkimi wypaczenianri paszcze za n1111. 31 del gac.11, w teJ liczbie 
ki klasowej. magają l.lJcvidować biurokratyczne gólnych ogini,w· aparatu władiy lu- de~e~;.~Je ZSRR, U~RR, B~RR, Pol-

Stoi v.t:ięc przed nami konieczność wypaczania, !)rzyc.zyniają s]ę do wy dowej w intere~e dalszego podnie- sk1 1 CzechosłowacJ1. Przeciwko p:ro• 
zaostrzenia walki z v.-szystkimi. nie- krywania nadużyć i przestępstw, a sienia autorytetu władzy Iudo~-ej i jektowi .. głosowało 16 del~gacji, a .11 
domaganiami poszczególnych ogniw nieraz działalności wroga. jej pemego zespolenia z masazm pra dele~acJ1 powstrzymało się od głoso. 
aparatu. U źródeł tych niedoma· Właściwy st(lsunek do zażaleń i cującymi. wama. 
gań kryje się niejednokrotnie wro-
ga działalność i szkodnictwo, bar­
dzo często wypływają V>ne z bez­
dusznego biurokratyzmu, który jest 
dowodem ideologicznej obcoścL 

Mamy ró,>v"Illież ·do czynienia z wy 
padkami nadużyć wł-'ldzy, z wypa· 
czaniem linii partyjnej, zamiast jej 
przestrzegania, z lekceważeniem za 
sad soojalistyc:mei prawonądności, 
zamiast jej ugruntowania. 

Zakończłnie Procesu Jurnfta 
Przemówienia stron - Ogłoszenie wyroku 18 bm. 2 „.rzewodniezący prezyditim Rady 

Narodowej odpowiada osobiście za 
c;ilokształt organizacji w prezydium 
sp:rawy przyjmowania, rozpatry\Vania 
i załanviania odwołań i zażaleń lud­
~ości. 

') We władzach centralnych (mini­
. i> sterstwach, urzędach centralnych, 
centralnych zarządach) dniem przy­
jęć jest poniedziałek, a Jeśli na po-

Zjawiskom tym należy wypowie­
dzieć bezwzględną walkę w initere­
sie usprawnienia clxiałanda i podnie­
sienia autorytetu władzy ludowej . 

Nie?JWYkle ważnym narzędziem 
usprawnienia i kontroLi dliiałalności 

WA:BSZAWA lti.12. - W szóstym dniu rozprawy przeciwko Turne­
rowi i współośkar.lonym, sąd zamkiiął postępowanie dowodowe i ~d~e­
lił głosu stronom. ·Prokurator Maje:wski w konkluzji swego przemo.w1~­
nia oskarżycielskiego stwierdził, że . wszystkie zarzuty ~ktu oskax:zen~a 
zostały udowodnione· w procesie i wniósł o wymierzeme spravnedli­
wej kary. Obrońcy podnieśli okoliczności lalltodz'.lce. Vf. „ost:itnim ~o:­
wi.e" osk. Turner wyraził żal z powoau SWeJ az1ałalnosCl szp1egowskie:i, 
która jak się przekonał, godziła w interesy narodu angielskiego i pol­
skiego, szczerze pragną~y.ch lJokoju. 

Nowy atak 
histerii wojennej Trumana 

Na wstępie szóste,go dnia rozprawy stosowane przez. dyplomatów państw ka 
prokurator wniósł w związku z Ujl\lv- pitallstycznych w celu perfidnego wclą­
nionym! na rozprawie materiałami o gania obywateli polskich do współpracy 
charakterze wywiadowczym o przekaza- s:r,pieBowskiej. Niektórym Polakom, jak 
nie stenogramu z rozprawy generalne- np. i\laJewsklemu I Zawadzkiej oblecy­
mu prokura.torowi Rzecz!pospolltej w. Iwano nielegalny przerzut za granicę. 

celu przedJlęwzlęcta w?asciwych czyn- w innych wypadkach udawano przy-
\VASZYNGTON, 16.12. - KoJa rządzące USA coraz bardziej pod· noścl. jaź1\ do narodu polskiego, tak jak np. 

sycaią histeri~ wojenną, strasząc społeczeństwo amerykańskie ';'rojo: Sąd przychylił Ile do. wniosku proku- czynił to konsul Gilbert, wyciągając wla 
nym niebezpieczeństwem, które mu rzekomo zagraża. Szczyt h1steił1 ratora. domości wywiadowce od świadka Zejdy. 
i zaklamanfa ,1sią1mął jedne.k prez. Truman, ogłasza,jąc w sobotę - Jak_ Na tym t>rzewód sądoWY został zam- Posuwano się również do szantaży J pod 
donosi Agencja Reutera - „sta.n po gctowia na.rodowego", na mocy któ knięty 1 gtos zabrał oskartyclel publlcz- stępów, jak to zeznał świadek Olędzki. 
Ugo przysługują mu ruulzwycza.jne 'pełnomocnictwa. ny, prokurator Majewski. 

Przypominając okoliczności zamierzo• 
Pod maską obłu<lnych frazesów pie życiowej ludności praOUjącej. Na nego nielegalnego wy'wlezlenia z Polski 

~ ,.pok6jowych" dążeniach V.SA. ród amerykański zaczyna cora;z d<? Bobrowskiej, prokurator· wskazał, że 
Tzwnan zapowiedz!ał mobilizację tkliwiej odczuwać skutki awa:nturn1 wietu brytyjskich przedstawicieli dyplo­
wszystikich zasobów gospodarczych czej polityki imperiałistów amery- matycznych t unędnl.lców dopomagało 
kiraju dla niesłychanego wzmożenia kańskich. oskarżonemu „ popełnieniu teco prze­
·~rojeń, przyznając tym samym, ' że -----------------:l stępstwa. 
imperia,lizm amerykański n:ie zamie 
r7..a zrezygnować z agresji na Dale­
kim Wschodzie, ani ze swej poli·ty­
ki przygotowań ;vojennych. 

Bijąc rekordy oszczeil:'stw pod ad­
resem krajów obozu pokoju - prae 
ci.w.ko którym Stany Zjednoczone 

ROWER 
„BAŁTYK" 

organizują agresję, Truman us.iio- • 
wał dowieść, że to właśnie te kraije 1 
ułlażają rzekomo b~ieore11stwu R . A D I O 

Decyzja rządu USA, która przy-

„C2ołową ralę w tym spisku - powie­
dział prokurator - ocJgrywa ga1erla 
szpiegów, agentów wywiadu, wykorzy­
stujl\cych wbrew elementarnym zasa­
dom prawa międzynarodowego paszporty 
dyplomatyczne dl.a kreciej roboty S7pie­
gow~o-dywersyJnej w Interesie Wali 
Street, w Interesie pod~egaczy wojen­
nych". Prokurator wymienia tutaj. na­
zw1slta Wlncha, Gilberta, Hazella, sned­
dona I Jessica, którzy pełniąc oficjalni!? 
funkcje dyplomatów, nieoficjalnie kle­
rowall siecią szpiegowską. niesie olbrzymie zyski koncernom. TESL 1\ 11 

siln'e godZi w naród amerykański. 11 
.ti. 

a zwłaszcza w klasę robotllliozą. W Wśród agentów imperialistycznego wy 
swym piątkowym przemówii.enńu, po gł6wne nagrod) wiadu znaleźli się równiet obywatele 
przedzającym ogłoszenie ,,stanu po polscy, których klasowa nienawiść do 
gotowia na.rodowego", Truman ~a- naszego Konkursu państwa ludowego pchnęła na arogę 
powiedział P-Odniesienie podatków, G d k I zdrady. są to m. tn. hr. Zamoyski I ob-
ogranicrenie produkcji dóbr kon- W i Q Z 0 W 9 g 0 I szarnlczka Flndelsen, ·którzy byli św!ad-
su.mc.·1J·n.Ych oraz zamrożenie płac kami w tym procesie. . 

' 8Ztzeg61y na titrOnłe :e. ' lsz . . . k 
przy częściowej tylko kont,roli cen, w da ym ciągu przemow1en1a pro u 

~ mu~ fatalnie odbić się na sto- ---------------- rator wskazuje na ró:tno:rodne metody 

W końcoweJ części przemówienia pro­
kurator podkreśla z naciskiem, że wy­
mienione na procesie osGby spośród dy­
plomatów nie reprezentują bynajmn1eJ 
narodu angielskiego czy amerykańskie­

go. Naród polski wie. że l tamte narody 

Naród radziecki 
wybiera delegat6w 
do rad terenowych 

MOSKWA, 16. 12. - W n~edzielę, 
dnla 17 grudnia br. odbywają się w 
Ro>-yjskiej Federacyjnej Socjalis~ycz 

nej Re-publice RadzJieckiej oraz w , 
Rą:>ubiice Ukraińskiej, Białoruskiej, 
Kazachskiej, Gruzińskiej. Liitewskiej. 
Łotewskic>i. Estońskiej i Karela-Fiń· 
l:'kiej, ·wybory do rad terenowych de 
legatów ludu pracującego. 

Gd~· kuranty krernlow;ikie wybiły 
gocz'ne 24 i nad krajem radzieckim 
ponl ~:ncły dżwic:ki hymnu państwo· 
'"''ll:O - na Wyspach Kuryl~k:ich. na 
Sc;chalinie, Kamczatce. na Dalekim 
WschodzJie :rozpoczęły się już w7boty. 

chcą pokoju, wolności t współpracy T. 

Polską. „Wszyscy uczciwi Angl!Ćy i Arne 
rykanie ·to nasi sprzymierzeńcy w wiel-
kiej walce o pokój". ' 

W konkluzji przemówienia prokurator 
stwierdził, że w świetle procesu wina 
oskarżonych ZQstała w pełni udowodnio­
na I wniósł o sprawiedliwy wymiat ka­
ry. 
Przewodniczący udziela następnie 1ło 

su obrońcom. 

Obrońca osk. Turnera, adw. M'aślanko 
przytacza w swym przemówieniu liczne 
przykłady nadużywania immunitetów 
dyplomatycznych przez przedstawicieli 
państw imperialistycznych i na ujawnio­
ny w toku rozprawy dokument podpisa­
ny przez brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevlna zlecający brytyj­
skim placówkom dyplomatycznym ro­
wadzenie wywiadu. Pmvolując się na 
te fakty obrońca stwierdza. że szpiego­
stwo uprawiane było przez Turnera nie 
z jego inicjatywy l że wypełniał on Je­
dynie rozkazy I zlecenia brytyjskich 
zwierzchnich, władz paf1stwowyc1l, kt6 
re zdaniem obrońcy, są odpowiedzialne 
za przestępczą działalność StP.iegows~­

swych placówek dyplomatycznych. 
Obrońca oskarżonych Nelmesa l U'p­

pertona - adw. Buczkowski, \V}'suwająe 
. jako okoliczności łagodzące szczere przy 
znanie się do winy 1 głęboką skruch• 
wykazaną przez Nelmesa i Uppertona, 
obrońca prosi Sąd o łagodny wyrok dla 
obu oskarżon~·ch. 

Sąd zapowiedział, że wyrok zostania 
ogloszony w dniu 18 bm. 

883.614 podpisów 
UJ Berlinie 

przeciw remilitaryzacJI 
Niemiec zachodnich 

BERLIN, 16.12. Jak donoal 
agencja. ADN, do dnia 15 grudnia 
w Berlinie 883.614 osób wypowie­
działo się przeciwko remilitaryr.acji 
i m pokojem, potwierdzając swoje 
st&ttGWisko podpisa.niem specjalnej 
petyłlJi, · 



Stalin - przyjaciel · narodu polskiego 
Dnia 3 listopada 1917 r. gazeta „Gorąco pozdrawiam Was i Zwią· 1 wzajemnej nieufności, niechęci l nie. polityce zwrot w kierunku przyjaźni 

„Wremiennowo Raboczo-Krestians. zek Pat'r1ot6w Polskich w ZSRR, któ. rzadko otwartych konfliktów zbroj- i przymierza ze Zw. Radzieckim. 
kowo Prawitielstwa" opublikowała ry rozpoczął skuteczną pracę nad ze- nyth. Stosunki takie oSłabiały ohyd- Był czas, kiedy w stosunkach po­
Deklarację Praw Narodów Rosji, spoleniem swoich sił i umocnieniem wa nasze kraje t wzmacniały łmpe- między Polską a ZSRR przeważały 
pod którą obok podpisu Lenina wi- przyjaźni między narodem polskim i rializm niemleckl elementy konfljkt6w i rozbieżności. 
dniało i nazwisko Komisarza Ludo- narodami Związku Radzieckiego. Znaczenie niniejszego układu pole· Dawało to mężom stanu w rodzaju 
wego do Spraw Narodowości, Józefa Możecie być pewni, że Związek ga na tym, że kładzie on kres i wbi. pana Clturchilln możność wygrywa-
Dżugaszwili - Stalina. Radziecki uczyni wszystko, co jest ja ostatni gw6źdź do trumny tych nia tej rozbieżności, podporządkowa-

Deklaracja głosiła m. In.: w jego mocy, aby przyspieszyć klę- dawnych stosunków między naszymi nia- sobie Polski, pod pozorem obro· 
„Za caratu systematycznie podju- skę naszego wspólnego wroga - hi- krajami oraz stwarza realną podsta- ny przed Rosjanami.. straszenia Zw. 

dzano wzajemnie przeciwko sobie na. tlerowskiclr Niemiec, umocnić przy· wę do zastąpienia dawnych nieprzy- Radżieckiego upiorem nowej wojny 
rody Rosji. Skutki tego rodzaju po· Jaźń polsko-radziecką i wszelkimi jaznych stosunków - stosunkami so pomiędzy nim a Polską oraz zapew­
lityki są znane: rzezie i pogromy z środkami przyczynić się do odbudo- juszu i przy-jaźni między Zw.'Radziec nienia sobie roli arbitra. 
jednej strony, niewola narodów - z wani.a silnej i niepodległej Polski. kim i Polską". Ale czasy te należą już do prze-
drugiej". życzę Wam powodzenia w wa- „„.narody naszy.ch krajów z nie- sdości, gdyż nienawiść między Pol-

Spełniając wolę Zjazdów Rad z szych poczynaniach!" cierpliwością oczekują podpisania te·· ską a Rosją ustąpiła miejsca pr:r.y-
czerwca i października 1917 r„ Ra-1 W 1945 r. rozgromiona została po- go układu. Czują, że układ ten sta- jaźni między nimi, współczesna de· 
da Komisarzy Ludowych postanawia tęga hitlerowska. U boku Armii Czer nowt rękojmię niepodległości nowej, mokratyczna Polska, nie chce już być 
ła - jak głosiła dalej Deklaracja - . wonej żołnierz polski wywalczył wol- demokratycznej Polski, rękojmię jej igraszką w rękach cudzoziemców". 
oprzeć swoją działalność w kwestii!' ność swojej Ojczyźnie. Rozpoczęliś- potęgi i rozkwitu". Zakusy imperialistów przeciw na­
narodowości Rosji m. in. na zasa- . my budowę nowej Polski. Tak jak Budowa nowej demokratycznej Pol szym granicom zachodnim s-paliły 
dzie sznującej: · w latach wojny, tak i w latach poko- ski wzbudziła wro~ie odgłosy w o- na panewce. Mamy potężnego sprzy-

„prawo Narodów Rosji do swobod- ju Zw. Radzi~ki pod wodzą Wiei- bozie podżegaczy wo!ennych. Przy- mierzeńca i obrońcę w Związku Ra­
nego samookreślenia aż do oderwa- kiego Stalina wyciągnął do nas brat jaźń narodów ZSRR i naszego na- dzieckim, w jego wodzu, Józefie Sta­
nia się i utworzenia niepodległego nią, pomocną dłoń. Przy podpisaniu roiiu spędzała sen z powiek pana linie. Gdy w paźdz\erniku 1946 r. 
państwa włącznie''. układu o przyjaźni, pomocy vnajem- Churchilla. W odpowiedzi na nagon- kierownik amerykańsldej agencji 

Cytowana Deklaracja, w której nej i ws.pół}>racy powojennej między kę imperialistyczną, skierowaną prze pral!'ówej United Prei;s, Hugh Bayet, 
opracowaniu znakomitą rolę odegrał Zw. Radzieckim i Rzeczypospolitą ciwko ZSRR i krajom demokracji Z'\Vl'ÓCił się do generalissimusa Stali­
Stalin, jako Komisarz Ludowy do Polską, generalissimus Stalin mó- ludowej, Józef Stalin oi>ublikował na z pytaniem: „Czy Zw. Radziecki 
Spraw Narodowości, była podstawą wił m. in.: w nr 62 „Prawdy" z dnia 14.III.1946 uważa zachodnią granicę Polski za 
dela:etu z dnia 5.9.1918 r. Pa.ra. „Stosunki między naszymi krajami r. artykuł, w którym m. m. czytamy: I ostateczną - odpowiedź brzmiała 
graf z tego dekretu stwierdzał: obfitowały, jak wiadomo, w ciągu „Pan Churchill nie jest zadowolo. krótko, ale stanowczo: 

„Wszystkie układy i akty zawarte ostatnich pięciu stuleci w elementy ny z tego, że Polska. uczyniła w swef „Tak jest". F. B. 
pl'Ze:! rząd b. Cesarstwa Rosyjskiego 
J! rządami Królestwa Pruskiego i Ce· 
sarstwa Austro-Węgierskiego, doty. 
czące rozbiorów Polski, zostają ze 
względu na ich sprzeczność z zasadą 
samookreślenia narodów i rewolucyj­
nym poczuciem prawnym narodu ro­
syjskiego, który uznał niezaprzeczo· 
ne pra\'VO narodu polskiego do nie. 
podległości i jedności, zniesinne ni­
niejszym w sposób nieodwołalny". 

Tak więc Polska odzyskała niepo­
dległość w 1918 r. dzięki zwycięstwu 
Rewoluc.ii Październikowej, dzięki re 
alizacji jej haseł, dzięki !JOlityce na­
rodowościowej, którą kierował wów­
czas Stalin. 

W ohesie międzywojennym rzą­
dy endeckie i sanacyjne usiłowały 
zbagatelizować historyczną prawdę, 
zastąpić ją mitem legionowym. Kłam 
liwe M"gumenty nie potrafiły jednak 
zamydlić oczu awangardzie mas pra­
cujących. Najbardziej postępowa 
część narodu znała prawdziwe źró­
dła drugiej niepodległości, wbrew 
,.;brodniczej propagandzie reżimowej 
trwała w głębokiej przyjaźni do Zw. 
Radzieckiego, z ufnością spoglądała 
na Kreml. 

Jak szerokie podstawy posiadały 
te uczucia, wykazały lata drugiej 
wojny światowej. 

Łódź przyjęła ich serdecznie 
Ukraińscy aktorzy mówią o swych wrateniach 

- Z radością pragnę podkireślit tym, czym jest słynny MCHAT dla stką ZSRR i laureatką Premlli Sta­
serdeczną atmosferę w jakiej powi- R~syjsk:lej SRR. Niezwykle stilran- LinowSk:iej. 
tano występy naszego teatru na sce ny dobór repertuaru, dokładne o!)ra W dalszym ciągu konferencji air­

nie łódzJdej - powiedz.i.al na wczo.- cowywa.nie każdej sztukii sprawiają tyśct podziel!lli się &wymi doświad­
rajszej konferencji z dziennik3lt'Zll· to, iż zespół cieszy się olbrzymią po cze.rui.am:: nabytymi w długoletniej 
mi Iwan Czabanemko - wicemin. pul.am.ością wśród IudnośO.i Ukraliny. pracy twórczej dla dobra własnego 
kultury i sztuki Ukraińskiej SRR. - Ka.Ma sztuka przed wystawieniem nairodu. 
JeślJi chod.2.i o naszych artystów, to omawiana jest c!Qkładn:fe przez człon Na .zakońcre.nd.e konferencji mili 
wszyscy podkreślają z zadowole- ków zespołu, a na~prtie konsu:tto- goście stwierdzili, że dla nich pobyt 
mem fakt, że udaje im się nawiąm~ wana zależnie od tematyki z lrolchoź w Polsce stał się nie tylko manife­
nie silnego lro<ntaktu z widownią, a nikami, robotnikami c:LY też komsomol stacją uczuć przyjaźni narodu pol­
w ogólnym nastroju me widzą róż- cami, jeśli chodzii 0 zagaclnierua młó sk:iiego i narodów ZSRR, ale jedno­
nicy w porównaniu z widzami ro- dzieżowe Szczególna dbałość o WY'" cześnie pozWOlli: im na głębsze zapo­
dzinnego K:iljowa. solcle wirobioenie ideologiczne człon- 2lllanie się z polską tw6rcmścią tea-

Miln. Czabanenko omówil następ· ków zespołu stanoWi dUźą pomoc w tralną, co pozwoli im na szersze 
nie szerolro rozwój teatru im. Iwana ich ~etllllej pracy aktorski.ej uwzględn1e.nie w sw00m repertu.sa'Ze 
Fran.ki. Teatr ten, jak równ'ie-ż wie· · polskich .siztuk. 
le innych teatrów w Zw. Ra.dziec- W:!elką niespod2ll;ankę na kon!e- My ze swej strony życzymy dro-
klm przeszedł przez różne fazy i mu renOji spraWli.ła A. M. JużwilJ, która ~ gościom dals.zJcll sukcesów }V 

sieł pokonać wielę trudności, mm w b. dobrej "polszczyźnie opowiadała rcli twórezej pracy l mamy rtadzfe· 
stanął na tak wysokim poziomie, na o swej pracy. jak się okazuje Anna ję, że ieh pobyt w n~ mieśC!l€ 
jakilm jest obecnie. Teatr "im, Fran- Michalówna mieszka.la w dzi.eclń· stanie się jeszc~ jednym ogniwem 
ki, odznaczony m swą d?.m.'lałalność stwie w Polsce, którą opuściła ma- w umocniieniu przyjażn.i między na­
Orderem Lenina, jest dla Ulralny jąc 12 lat. Jest ona narodową arty<- SZymt brat.nimi narodami.. (zk.) 

Przypomnijmy wystąpienia gene-

~J~s~m::ju ~~~n:. n~oshl~~~~i t! Skuteczny instrument w walce z biurokratyzmem 
respondent amerykańskiej gazety h • k k• 
„New York Times" i angielskiej ga- •• amowan1e• ryty I 
zety „Times", Parker, zwrócił się do llill · 
Józefa Stalina z pytaniem: (Dokończenie ze strony pierwszej) I mienie winny nastąpić nlljdalej w cią Ilia. odwołań, listów i waleń wnoszo-

„Czy rząd ZSRR życzy sobie sil- gu miesiąca od opublikowania danej nycll przez ludność zaostrzy i uczyni 
nej i niepodległej Polski po klęsce lub zakresu działania organów im wiadomości w prasie. skuteczniejszą - waucę z niedomagania 
hitlerowskich Niemiec" - odpowiedź podległych, pod~jn:ować niezbędne W przypadku niewykonania tych ml w pracy aparatn państwowego, orga 
brzmiała: kroki dla usunięcia ujawnionych obowiązków przez prezydium lub in• n17acli gospoda.rczych Itp. 

„Bezwarunkowo życzy sobie". pnez krytykę prasową braków, uchy ną wła<izę (instytucję) t""edakcja orga-
W miesiąc później, w liście powi- bień i wadliwości oraz zawiadamiać o nu pr11Sowego powinna niezwłocznie 

talnym do członków Prezydium Zjaz wyniku sprawdzenia i przedsięwzię. zawiadomić o tym prezydium wyższe 
du Związku Patriotów Polskich w ft-ych krokach organ prasowy, w któ- go stopnia ·lub prezydium Rady Mi­
ZSRR generalissimus Stalin pisał m. rym ogłoszona została sprawdzana nistr6w albo inną właściwą władzę 
in.: wiadomość. Sprawdzenie i zawiado- nadrzędną, a gdy chodzi o minister-

Nasz Konkurs Gwiazdkowy 
OBRAZEK KONKURSOWY nr 8 

stwa - Prezesa Rady Ministrów. 

6 Tworzy się przy Radzie Państwa 
biuro list6w i zażaleń. Biuro li­

stów i zażaleń obowiązane jem syste.. 
matycznie czuwać nad ścisłym wyko­
naniem postanowień niniejszej uc.hwa 
ły. Organizacje i regulamin dzi::..łania 
biura list6w i zażaleń ustala uchwała 
Rady Państwa. 
7 Wszelkie próby hamowania lub 

Z Uc:znych pism, które wptywaJ1 do 
redakcji i organizacji masowyeh przebi 
ja nie tylko Indywidualna troska o za­
łatwienie swojej sprawy, ale I zdrowa, 
obywatelska troska o dobro społeczne 

i o poprawę pracy poszczególnych ogniw 
aparatu p9.listwowcgo i organizacji go­
spodarczych. 
Uch:wała ta powinna zapoc:r.ątkować 

przelom w odnoszeniu się do krytyki 
zawartej w listach, skargach i tażale­

niach, a przede wszystkim do krytyki 
zawartej w listach korespondentów ro­
botniczych I chłopskich. Podjęte grodki 
zmierzają do :i;aoslrzcnia walki o uspraw 
niente wszystkich ogniw aparatu pań· 

stwowego I gospodarczego, o Jak naj· 
większe zblltenie organów władzy do 
obywatela, o ugruntowanie socJallstycz· 
nej prawcrządności, do zaostrzeni.a wal 
kl z wrogą dzi::la!notcil\ w poszr.z<!gól­
nyeh ognlwRch, walki z bezdusznym biu 
rokratyzmem.. 

SYGNAŁY 
POKOJU 
za Odrq i Nysq 
Społeczenstwo Polsld z uczuciem 

ulgi I satysfakcji przyjmuje do 
wiadomości uchwaloną przez Izbę Lu· 
dową Niemieckiej Republiki Demokra 
t-yczneJ - ustawę w sprawie obrony 
pokoJn. 

Po raz pierwszy w historii Niemiec 
d() prawa nlemleckfego wprowadzono 
zasady, nalcazujące kara6 więzieniem, 

clę:tklm więzieniem I śmiercią - pro­
pagandzistów i reżyserów agresi, siew. 
ców nienawiści narodowej i rasowe!J. 
Po raz pierwszy w historii Niemiec 
nowoczesnych nic wojna, nic wytwa• 
n;anle atmosfery zbrodni i najazdu -
lecz polcóJ I Jego obrona - stanowl6 
będą poważny tytuł do sławy i zasłu• 
gi. 

Naród polski zdaje sobie w pełni 
sprawę z taktu, że wprowadzenie teJ 
usiawy w życie jest wynikiem zdoby­
cia w Niemczech wschodnich władzy 

przez masy ludowe, wynikiem llkwl• 
dacjl Wpływów politycznych i gospo• 
darczych junkierstwa l wielkiego ka• 
pltału. 

Naród polski rozumie też w pełni, 

:łe te przeobrażenia, któ~e stworzyły 

grunt pod uclnvalenie „Ustawy w spra 
wie obrony pokoju" - zawdzlP,cza3ą 

Niemcy I ich sąsiedzi bohaterskim źol 

nlerzom radzieckim, rozgromiclelom 
hitleryzmu, zdobywcom Berlina. Na· 
ród polski Jest dumny, f:e Jego żolnie­
rze wnieśli wkład swej krwi i swego 
bohaterstwa w to wielkie - niosące 

zarodek pr:remian narodu niemieckie- • 
go - dzieło zwycięstwa. 

W planach wojennych agre&orów, 
kalkulujących w gabinetach lValł 

Street I City nowe rzeźnie i nowe po· 
żogl, Niemcy stanowią pozycję, lłtór, 
byznesmeni wojny chcieliby wyg;ty· 
wać pl"zeclw wszystkim miłującym po 
kój narodom, przeciw ludom naszych 
krajów I ludom cierpiącym w Jarzmi~ 

inlperiallzmu. 
Planom tym towarzyszy rewizjonl· 

stycma antyradziecka i antypolska po 
Utyka wilczego kanclerza z Bonn I Je­
go !campana w dziele ponownego fa• 
szyzowanla narodu niemieckiego 
schnmachera. 

Plany te, realizowane dziś w Niem• 
czech zachodnich pod postacią remlU· 
taryzacJi, oznaczają w pral,tyce po­
wrót d() hitlerowskich koncepcji poił• 

tycznych I strateglcznyoh, oznaczają 

powaine zwiększenie się grotby agre• 
sji, zwróconej przeciw budującym 

szczę~cfe J dobrobyt narOdom. 
Fala powszechnego oburzenia, ogar• 

nlająca \uily Europy i świata, tl\da 
zdecydowanie zerwania z polityką zbro 
JenJa. · Niemiec zachodnich, z polityką 

rozbijania na.rQdU niemieckiego, w ce 
lu łatwleJEzego podporządkowania czę­

ści jego obywateli zbrodniczej woli 
imperialistów zza Oceanu. . 
ll Swiatowy Kongres Pokoju odbyty 

niedawno w Warszawie wskazał, te 
zak11z propagandy wojennej, ntenaw1• 
ścl do innych narC1dów i propagandy 
podżegania do woJn~· stanowi jedDD z 
pit>rw. zych zadań w walce o pokóJ. 

1 oto naród nlemlecld, tam, gdzl~ 

moi.c się wypowiedzieć swobodnie, bez 
lęku przed więzieniem lub pałką. po­
licj:mta - w rrbie r.ndowej ?l.'RD -
wypowledzlal swe \'r:tżkie słowo: Pod· 
tegante do wojny jest zbrodnią l bę­
dzłe od tej chwili karane w Niemczech 
przez prawo. Od tej chwili każdy oby 
watel niemiecki, choćby zamleszlcaly 
poza gra.nica.ml NRD, wie, źe · f·o, do 
czego cbcą go namów!ć lmperlalifol 
amerykaflscy, jest pnestępstwem kar· 
nym. W ten sposób uchwała NRD 
wskazuje wszystkim obywatelom nle­
mlecldm <lrogę postępowania i wtmac 
nia ruch obrońców pokoju równie:!: w 
Niemczech zachodµlch. 
Witająć serdecznie uchwałę Izby LU• 

dowej NRD, naród polski dale wYraz 
swemu przekonaniu, te będzie ona 
czymliklem mobili:i:11jąeym spolecze:i· 
stwo niemieckie do dalszej ,decydują­

cej walid z tymi, którzy by ehclell 
rozpalić potar wojenny I jego łagwie 
przerzucić za ł.abę I Wfslę. 

li;. DĘBNICKI 
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tłumienia krytyki w szczególno­
ści przez groźby lub inne formy stra­
szenia korespondentów robotniczych 
i chłopskich, jak również obywateli 
składających odwołania i zażalenia, 
winny być natychmiast piętnowane i 
surowo karane jako przestępstwo w 
myśl postanowień ustaw karnych. 

8 Ministrowie i kierownicy urzędów 
centralnych obowiązani są syste­

matycznie czuwać nad ścisłym wyko­
naniem uchwały w ministerstwach. 
urzędach centralnych i innych podle­
głych im organach. 

Wielki dzien Rumunii 

r '.j- \ 

Ji:szeze jeden z galerii podżegaczy, Uwaial się za NaIJ()leona., ale 
wledzą wojskową nie przewyŻsza sierżanta. Za to jest nustrzem 

okl'ucieństwa i terroru. 

UWAGA! UWAGA! 
DzU umieszczamy vsta.tni obrazek konkursowy. Kto zatem slmn1-
pletował wszystkie osiem obrazków, złożył je, skleił i odgadł, ko10 
przedstawiają - winien przesłać niezwłocznie owoc swej pracy do 
Redakcji z adnota,cją ,,Ko11kurs Gwia·uHr.owy" na kopercie. Kto ma. 
jakieś braki będ:de miał okazje uzupelnlć Je. gdyż jutro i pojutrze 
powtórzymy jeszcze raz ntektóre cbrnzkł. Termin nadsyłani.a od­
powiedzi na Ko-n.kurs pozostaje nlczmienfony - 22 grudnia. br. 

A zatem trzeba slę spłeszyćł 
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9 Generalny prokurator Rzeczypo­
spolitej i jego organa, Najwyższa 

Izba Kont-roli oraz organa kontroli 
wewnętrznej (resortowej) . w5\>ółdzia­
łać będą w zakresie swej własciwo~i 
w realizacji niniejszej uchwały. 

10 Kancelaria Rady Państwa i Pre 
zydium Rady Ministrów wyda­

dzą instrukcje wykonawcze do niniej 
szej uchwały. 

Przyjęcie ustawy o Planie 
i obronie pokoju 

5-lefnim 

BUKARESZT, 16.1%. - W Bukareszcie 
zakońozyły się obrady 9 sesji wlelkl'.!· 
30 Zgrom.adzenla Narodowego :Rumuń­

skiej Republ1k1 Ludowej. 
Wśród powszechnego entuzjazmu przy 

jęto jednomyślnie ustawę o 5-letnim 
planie rozwoju gospodarki narodowej 
Runuuiskiej nepubllkt Ludowej. 
Referując parlamentowi wytyczne pia 

wkładem w dzieło wzmocnienia obozu 
pokoju, demokracji I socjalizmu na cze 
le którego kroazy wielki Związek Ra­
dzlęckl. 

Wśród ogromnego entuzjazmu wielkie 
Zgromadzenie Narodowe jednomyślnie 

przyjęło następnie ustawę () obronie po• 
koju. 

li!: nu 5-letnlego, przewodniczący paristwo- W myśl tej u3taWY propaganda woJen 
Uchwała Rady Państwa 1 Rady Mlnl- wej komisji Planowania - Miron Kon- na uwataua jest za najciębzą zbrodnię. 

strów jest wyrazem troski władzy lu- stantlnescu podkreślił wspaniałe sukce- Osoby propagiijące wojnę karane będl\ 

doweJ o szybkłe I sprawne usuwanie i;y osiągnięte przez masy pracujące Ru w myśl ustawy więzieniem od 5 do 20 

braków t niedomagafl oraz wszelldego muni! we wszystkich gałęziach gospo- lat i lron:1:1"kat~ mienia. Sesja przyjęła 

rodzaju bolączek, obserwowanych I kry dark! narodowej. Mówca stwierdził, te ponadto jednomy8lnie uchwalę o anulo 
tykowanych w terenie przez poszcu• rozwój gospodarki rumui'lstdel na d.ro- waniu zadł\lteń chlopów z tytułu przy• 
gÓlnych obywa.tell. Uchwała wychodzi dze do socjalizmu oznacza nie tylko pod dz:!ałów ziemi otrzymanej w wyniku 
:11 załoźenla, le ulepszenie organizacji niesienie stopy źyclowej narodu rumun przeprowadzenia reformy rolnej w ro­
przyJmowaDla, rozpatrywania l llłałwła sltie;:o, lecz je&* równie:t powatnym ku 1945. 

• 



Wielka tajemnica TOR-u 

Wynalazek przedłuża ·Zycie maszyn 
„.ale· o ... ·wynalazcy trzeba pomyśleć 

Pamiętamy wszyscy automatyczne, 
dwukolorowe ołówki amerykańskie. 
Miały one jedną zasadniczą wadę: 
po wypisaniu „grafitu" kończyły 
swój żywot. Nie było do nich ńowych 
zapasów ... 

' Z ołówkami tymi można porównać 
silniki Diesla, najbardziej popularne 
i powszechne w .namym tranS!p1)rcie 
ciężarowym, ciągnikowym i motorach 
stałych. Doskonałe i najbardziej eko 
nomiczne traciły swą wartość z chwi 
lą, kiedy element tłoczny do pompy 
wtryskowęj wytarł się, nie dając 
~maganego ciśnienia (250 atmos­
fer). Na wszystkie mot;-ory, poru­
szane tymi silnikami, bez względu 
na ich jakość i stopień użytecznosci 
padał jeden wyro-k: Stóp! 

Z braku części zamjennych, któ­
rych dostawy odmówili wytwórcy za 
gran~czni, nasz ·maszynowy park 
transportowy kurczył się, bo ?;Upeł­
nie dobre motory były unieruchamia 
ne, a nieraz kwalifikowane na złom. 
Silników nie można było naprawić. 
Pompy wtryskowej nie można ni­
czyin zamienić. 

SPOSóB NA ODMŁODŻENIE 
W tych warunkach Piotr Ołsiliski, 

frezer pracujący w warsztatach na­
rzędziowych w Końskich zaczął my­
śleć nad sposobem odnawiania zuży­
tych elementów· tłocznych w pom­
pach 'wtryskowych. ·W małym •war­
sztaciku przystąpił do prób 'regene­
racji tłoczków. Próby trwały dwa 
lata. O pracy Olsińskiego wiedzał 
tylko jego kolega, Feliks Cetlicer, 
który pracował w warsztatach re­
montowych Technicznej Obsługi Rol 
nictwa w Piotrkowie. 

Kiedy. :i>róby dowiodły, że pomysł 
Olsińskiego ma realne podstawy do­
konania przewrotu w dziedzinie na­
praw silników Diesla, frezer zlikwi­
dował miniaturowy zakład i już ja­
ko kontroler warsztatów TOR zło­
żył Cep.tralnemu Zarządowi TOR w 
Łodzi dokumentację .swego wynalaz­
ku. Otrzymał polecenie zorganizowa­
nia warsztatów regeneracji przy 
warsztacie remontowym TOR w Piotr 
kowie. 

Warsztat zorganizowali wspólnie 
z Cetlicerem. Warunki były bardzo 
prymitywne, praca słabo zmechani­
zowana. Regenerowali 60 elementów 
miesięcznie (obecnie 200)„ Z upły­
wem czasu wprowadzono szereg· u­
sprawnień. Olsiński skonstruował 
specjalne rożwiertarki, które w trze­
cim stadium regeneracji p<>szerzają 

„Przyjaciele" Andrzeja Uspietiskie­
go nie należą do sztuk wielkiego ra­
dzieckiego repertuaru. Są raczej li­
ryczną komedią, lecz zarówno jej li­
ryzm jak komizm daleko odbiegają 
od tego, co się pod tymi terminami 
zwykło w dawnym świecie rozumieć. 
Przedmiotem sztuki są osobiste uczu 
cia, kochają się tam wszyscy, lecz -
nie za wszelką cenę. 

Daremnie też stara aktorka Orło­
wa usiłuje wytłuniaczyć jednemu z 
bohaterów, że „gdzie wchodzi w grę 
miłość do kobiety, wszys!Jko inne sta 
je się mniej ważne". Młodzi ludzie, 
których pokazuje nam Uspieński, 
postępowaniem swoim dowodzą cze­
goś wręcz przeciwnego - że osobi­
ste uczucie, na wyż;szym poziomie 
człowieczeństwa, przestało by6 śle­
pym żywiołem - że w hierarchll 
spraw życiowych odgrywa ono za­
wsze rolę doniosłą, lecz nie najwat­
niejszą i nie decydującą. 

Toteż kiedy miłość dwóch młi­
czyzn do jednej kobiety zdaje siQ za 
grażać konfliktem, mogącym narazić 
zarówno wypróbowaną ich przyjaźń, 
jak i współpracę o dqniosłym spo­
łecznym znaczeniu, młodzi zakochani 
znajdują rozwiązanie w szlachetnym 
samowyrzeczeniu się. Nikt tam nie 
myśli o samobójstwie ani nie zlatu­
je w dół moł"alnej depresj~„ nild; nie 
umyka w bok z samolubną zdoby­
czą. Nad samczymi instynktami bie­
rze górę świadoma wola, nawet u ko 
biety, choć zwykło się twierdzić, że 
rządzą się one przede wszystkim uczu 
ciami (Sasza Kurni'kowa). 

ściśnięte ·tulejki i docieraczki, na któ 
rych szlifuje się tłoczki. Docieraczki 
zmontował ze „ starych, przeznaczo­
nych na . złom pomp i zmechanizował 
pracę za pomocą transmisji. 

stwowy przemysł budowla.ny i PKS. 
Na wykonanie zamówień pt>trzeba w 
chwili obecnej 7000 godzin, & warsz­
tat zdolny jest przepracować 900 go­
dzin miesięc1!1lie. I więcej dać nie 
może, bo ..• 

PRZEZ SZKŁO POWIĘKSZAJĄCE Przyjrzyjmy się jak on wygląda. 
Tylka oko facht>wca dostrzec mo- · Przede wszystkim jest .miniaturo-

że usterki, które ,,Powodują - wy- wy, Pis.ma do władz terenowych m. 
raźmy się patetycznie · - śmierć sil- Piotrkowa o przydzielenie większego 
nika. Szkło powiększaj~e . demasku- lokalu nie tylko nie odnoszą skutku, 
je nieznaczne szczerby, Istóre mogły- ale _nav:et nie są P-O_h-witowane od­
by pochodzić od ziarenka piasku; roz powiedzią .. InterwencJa Centralnego 
tartego na idea.lnie ' gładkiej powierz Zarządu me pomaga. W tych wairun­
chni tłoćzka. kach wydaje się naJsłuszniejszym ro 

Po regeneracj.i, której proces tech zwiąmniem spr:i~ ~enii~~enie war 
nologiczny. trwa 4 godziny (w_. okre- sztatu do Ł~d~i 1 nalezyta 3ego. roz.­
sie „domowego" systemu pracy 7 go- budowa.I Łodz, ~óra w . reahzacJi 
dzin) szkło powiększąjące nie wy;kry- ~lanu .6-le~iego d_aJe maksimum y;y­
je żadnego śladu us:<>,kodzenia. Nie s1łku i dązy do 3ego przedtermmo­
wykr.yje go również mikroczujnik. Na wego wykonania -. na pewno po­
całej długości tłoczka nie ma ani set ·traf~ 0~6'11ić zn~czenie warsztatu w 
nej mikrona luzu, a zregenerowane reahzac31 Pl~nu i snyorzy mu qosko­
elementy dają W rezvltacie ponad nałe ·warunki rOZWOJU, 
400 atmosfer ciśnienia. Spec)alny a­
parat, skonstruowany na zasadach 
identycznych z. motorem silnikowym 
Diesla sprawdza elementy ' przezna­
czone do regeneracji i kontroluje 
ich działalność po regeneracji. · Ja­
kiekolwiek odchylenie wyJduczone! 

CZASAMI NOCUJE U MNIE ..• 
Olsiński, po . otrzymaniu patentu 

na wynalazek przekazał uprawnienia 
z niego wynikające Zarządowi Cen­
tralnemu TOR. Fakt ten najlepiej 
ilustruje jego stosunek do wykony­
wanej pracy, którą łączy ściśle z roz 
budową naszej gospodarki narodo­
wej. Wartość wynala1tku Olsińsk.iego 
wynosi 6 milionów złotych w sto­
sunku rocznym, biorąe pod uwagę 

jed~ie wartość zregenerowanych 
częsci, a pomijając korzyści, płyną­
ce z uruchomienia mott>rów. 
Zwróćmy teraz uwagę na samego 

wynalazcę. Ambicje czterdziestukH­
kuletniego mężczyzny idą jeszcze da­
lej. Ma on szereg pomysłów racjo­
nalizatorskich w oipracowaniu. 

Czy Olsiński spotyka się z pomocą 
i opieką? . 

Jeżeli chodzi o Za.rząd Centralny 
TOR to bezwzględnie - tak. Od pi~r 
wszej chwili zajęto się nim i stwo­
rzono mu warunki dla realizacji po­
mysłu. Pomągano m.u również w usi­
łowania.eh zdobycia . mieszkania w 
Piotrkowie. Olsiński, który ina na 
'utrzymaniu 6-osobową rodzinę, mie­
szka w Końskich. Do Pi-0trkowa do­
jeżdża i mieszka od przypadku do 
przypadku - · „czasami nocuje u 
mnie" - mówi Cetlicer, który ma te 
same kłopoty mieszkaniowe. 
Władze kwaterunkowe (i inne) 

Piotrkowa są głuche na wszystkie 
prośby i nic nie robią w kierunku 
ułatwienia pracy wynalazcy i racjo­
nalizatora, jednostki, która · wnosi 
wielki Wkład w realizację naszych 
zamierzeń gospodarczych. 

Piotrków wystawia sobie złe świa 
dectwo i dowodzi tym, że sprawą 
Olsińskiego i wal"sztatu regeneracji 
;!ająć się musz:i, wy~e władze. 

Zofia Tarnowska 

STARE LEPSZE · Niż NOWE •.• 

War.tość regenerowanych elemen­
tów przewyższa wartość ' now&h· Za 
kra wa to na paradoks, ale· ywody 
rzeczowe -usuwają . wąt;pliwośc1. 

Przez zgniatanie i ponowne .harto­
wanie regenerowanych elementów 
:r;netal nabiera · większej trwałości. 
Teoretyczne dowody popiera prak­
tyka. Zregenerowana pompa dla 
TOR-u przepracowała bez szwanku 
1700 roboczogodzin.' 

Kolejarze rocionolizotorzy I 

nie próżnujq 

Pismo PKS, który uruchomił mo­
tory na zregenerowanych częściach 
stwierdza, że okres ich · użyteczności 
jest dłuższy niż nowych. Potw{erdza.: 
ją to również inne pisma instyt.ucJi 
transportowych i Qudowlanych, ko­
rzystających z usług warsztatów. 
Dość powiedzieć, że dzfęki regenera­
cji ok. 90 proc. motorów z dositaw 
UNRRA przedłużyło swoją użytecz 
ność. 

PRYMITYW CONTRA ZNACZENIE 
Od chwili, kiedy 'na Targach Po­

znańskich zademonstrowano wynala­
zek Olsińskiego - ,warsztat zasypy­
wany jest zamówieniami z całego 
kraju. Najpoważniejszym ,,klientem" 
jest okręg śląski, a specjalnie pań-

Najczęściej spotykanym defektem 
kół wagonowych wąskotorowych jest 
tzw. „zacieranie czopów" . przy ko­
łach w następstwie czego, dla unik­
nięcia groźby zapalenia się kół i po­
wstania pożaru, trzeba wagony viy­
cofywać z ruchu, odsyłając je do war 
sztatów w celu póddania cz0pów to­
czeniu. Remont kół bowiem wymaga 
kilku dnJi. 

Na jednej z narad kolejarzy.:._ ra­
cjonalizatorów, zorganizowanej prżez 
Kolejowy Klub Racjonalizatorski w 
Łodzi, przewodniczący klubu - Pa­
dzik postawił 211gadnienie, jak pny­
śpieszyć remonty wa2'onów kolei wą­
skotorowych. 

Obecni na naradzie racjonalizato­
rzy parowozowni stacji Karsz.nice: 
Czesław No,vicki i Ignacy Szanel 
postanowili rozwiązać ten problem. 

U dał.o im sie to. Skonstruowali oni 
mianowicie obtaczairkę ręczną, za po-

Państwowy Teatr Powszechny 

mocą której można obtoczyć czop 
wagOIJlu w sposób pros.ty i szybki na 
miejscu, bez odstawiania wagonu do 
warsztatów. Czas toczenia czopu wa 
gonowego za jej pomocą wynosi 
tylko godzinę. 
Pomysł N owickieg-0 i Szanela w 

praiktycznym zastosowaniu okazał 
się zupełnie udany. 

Wymiana handlowa 
Polsko Islandzka 
WARSZAWA, 16.12. W dniu 15 

bm. w Warszawie podpisany został 
z delegacją handl-0wą Islandii pro­
tokół, który przewiduje w 1951 r. 
dostawę m. in. islandzkich skór, tra­
nu Jeczniczego, śledzi. w zam:ian za 
polski węgiel, sól, chemikalia, szkło 
i inne artykuły przemysłowe oraz 
rolniczo-spożywcze. 
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sztuka w 3 aktach A. Uspieńskiego 
jest przyjemna, nie 
przestając być mimo 
wszystko nauką. 

Oezywiście sztuki te 
go rodzaju wymagają 
bardzo umiejętnego 
podejścia. W Teatrze 
Powszechnym „Przyja 
c!6ł" wyreżyserował 
Zygmunt Urbański. Do 
uniknięcia błędów do 
pomogli mu niewątpli 
wie dramaturg i kon­
sultanci teatru, oraz 
dobre zrozumienie in­
tencji przez aktorów. 
Dzięki temu pokaza­
no nam robotę sta­
rannie i inteligentnie 
przemyślaną, w wyko 
naniu niemal wzoro­
wym. Reżyseria nie 
dopuściła do liryczne 
go przerostu treści, 
potrafiła umiejętnie u­
wydatnić nurt życio­
wy bohaterów, ich 
pion moralny, ich po­
budki działania, pra­
cę i , ?bywatelską doj 
rzałosc. 

Z pięciu postaci wy 
stępujących w sztuce, 
trzy wyposażone są 
przez autora w wy­
raźne rysy charakte-

Foto: st. ~ i J, MaJia:rsld. rystyczne, pozornie u­
Od leweJ: O. Jacewicz (Jusop Szabirow), C. Klim- łatwi~jące aktors~ie 
cza.kówna (Aleksandra Kurnikowa) l J, Lubicz- zadania. Po z or n ie, 

Dojrzałością kreacji wyróżnia się 
Celina Klimczakówna w roli Saszy 
Kurnikowej - podbiegunowego lot­
nika. Utalentowana ta aktorka zwró­
ciła na siebie uwagę świetnym wyko­
naniem roli Liesel w „Niemcach" 
Kruczkowskiego. Była tam uosobie­
niem fanatyzinu politycznego, zapie­
kłej nienawiści i osobistego cierpie­
nia - snuła ~ię jak duch nieszczęścia 
po domu profesora Sonnenbrucha. 
Rola Kurnikowej jest przerzuceniem 
się na antypody, świadczącym o ela­
styczności i dużej pojemności talentu. 
Sasza Klimczakówny jest szczerą, pro 
stą, wiejską dziewczyną radziecką, du 
szą dzielną, umiejącą zwycięsko ujarz 
miać siły natury - urastającą do wie! 
kości przez pokonanie natury własnej. 
Klimczakówna przeżywa tę postać i 
czyni ją przez to prawdziwą i żyr.vą. 
Jej Sasza, w sposobie bycia nosi prze 
konywające rysy d7jiewczyny z ludu, 
kojarzące się świetnie z nabytymi ma 
nierami zawodowymi. Szczerość jej od 
ruchów, nie krępowanych żadnym 
konwenansem, bawi i wzrusza. Zabaw 
na i wzruszająca jest w swych niepo­
radnych oświadczynach miłosnych, 
naturalna w objawach niechęci do 
szczęśliwej rywalki, zachwycająca w 
swej tęsknocie kobiety z• ludu - za 
wypraniem mężowskiej koszuli i pra­
gnieniu posiadania dzieci z ukocha­
nym mężczyz;ną. A kiedy po krótkiej 
walce wewnętrznej wraca, by na swój 
samolot zabrać rywalkę i odstawić u­
kochanemu, z przekreśleniem rachub 
własnych - zdobywa dla Saszy serca 
całej widowni. 

Ernest Gilbert 
szpieg zdemaskowany 

„Pan 11Jekiedy przysyła nam zbie­
rane podczas podróży wiadomośei o 
drogach, J. I, B. zawsze interesuje 
się tymi wiadomościami. 
„.Będziemy bardzo wdzięczni, je­

żeli Pan będzie nam dostarczał raP-Or­
ty z t-ej dziedziny, tak jak Pan to ro­
bił zresztą w przeszłości". 

(Z listii attache wojskowego 
brytyjskiej a1nbasady w War­
szawie do wicekonsula b1·ytyj­
skiego w Łodzi - Ernesta Gil­
berta). 

Imprezy w Ośrodku 
Propagandy Sztuki 

We wtorek, dn. 19 bm. w Ośrodku 
Pr-0pagandy Sztuki w Parku im. H. 
Sienkiewicza zostanie wygłoszony 
przez L. Gomulickiego odczyt pt. 
„Postać Stalina w literaturze radziec 
kiej". Po .odczycie koncert pieśni 
radzieckiej, w którym udział wez­
mą: zespół wokalny oraz soliści K. 
Jackowska i M. Marchut. 

Początek o godz. 19.15. 
W czwartek 21 bm. w Ośrodku 

Propagandy Sztuki odbędzie s ię wie 
czornica art ystyczna z okazji 71-le­
cia . urodzin Stalina. Na pr ol<'J"am zło 
żą się : prelekcja - mgr G. Timo­
fiejewa, recytacje E. Brok-Brze­
skiej i W. Mrozowskiego oraz pieś­
ni radzieckie. 

Początek o godz. 19.15. 

jącym z przyjacielem - poważnym i 
zrównoważonym. Dobre warunki ze­
wnętrzne sprzyjają jego zadaniu. \V 
realizacji Jacewicza przeważa techni­
ka aktorska nad bezpośredniością 'NY 
razu, w jego Jusufie za mało docho­
dzi do głosu przeszłość chłopca z 
przytułku, za to dość jest przekony­
wający w pełnym zapału podejściu 
do pracy i w optymizmie, którego nie 
gasi nawet tak bolesne zderzenie się 
z życiem, jakim jest pierwszy zawód 
sercowy. Lisowski dobrze uzasadnia 
skupioną powagę Wołoszyna, z pew­
nym nalotem smutku, uzasadnioną za 
równo przejęciem się emocjami zawo 
do·wymi, jak i wspomnieniami prze­
szłości. Jest męski i mężny w momen 
tach decyzji, od początku do ko1ica 
naturalny i szczery. „ 

Trudne zadanie ma Janina Łukow­
ska w roli starej aktorki Orłowej. Po 
stać ta reprezentuje w sztuce epok~ 
minioną. Orłowa dostosowuje się do 
nowej rzeczywistości, ale przy tym 
tkwi, bodaj nieuleczalnie, w przeszłoś­
ci. Dochodzą do tego nawyki zawodo­
wej aktorki, grającej podświadomie i 
na scenie życia. Przejawia się to w jej 
ruchach, sposobie mówienia; w prze­
sadnej afektacji. Łatwo tu popaść w 
szarżę. Łukowska umiejętnie unika 
krańcowości, wydobywa sympatyczne 
akcenty tej roli, wrodzona poczciwość 
Orłowej. Może nie uprawdopodabnia 
dostatecznie byłej „Ofelii", ale utrzy­
muje się logicznie w danej koncepcji, 
z powodzeniem kojarząc komizm i sen 
tyment. 

Najmniej aktywną figurą w sztuce 
j05t Wiera Piotrowska. O jej dziel­
ności na froncie słyszymy tylko, uka­
zuje wprawdzie pewne rysy umiłowań 
aJktorskich, ale tego byłoby za mało 
dla stworzenia postaci żywej, gdyby 
nie gra Danuty Korolewicz, która 
wyposaża Wierę w naturalny wdzięk 
i szczerość. 

Takie zdyscyplinowanie woli, takle 
uzbrojenie moralne przeciwko ego­
ls'tycznym prawom natury je.c;t wyni­
k.iem tego wysokiego uspołecznienia, 
jakie daje nowe wychowanie socjali 
styczne. Jako norma, możliwe jest 
tylko w krainie Lenina i Stalina, Mi­
czurina i Pawłowa. A jeśli i tam nie 
stało się jeszcze regułą upowszechnio 
ną, bo natury ludzkiej nie zmienia 
się tak prędko, to sztuki takie jak 

Lisowski (Cyryl Wołoseyn). gdyż takie role, po-
traktowane przesad- Parę przyjaci6ł z powodzeniem od- Przekład M. Bechczyc-Rudnickiej 

nie, zdolne są połQIŻyć całą S2)tukę. twarzają Olgierd Jacewicz i Ju1iusz staranny i poprawny. Scenografia S. 
N:ilebezp:ieczeństwa tego unikinięto Lubicz-Lisowski. Jacewicz jem bardżo Brzezińsf-..iego na poziomie. W sumie 
w Teatrze Powsrechnym szczęśliwie, sympatyczn"ym Uzbekiem, wylewnoś- - przedstawienie bardzo udane. 

„Przyjaciele" domagają tern? pro~e7 A że łest przy ~ serdeczna ' ~ I?O­
sowi. Sprawa jest ogromneJ wagi i godna, ze z optynustycznym usmte­
dlatego lirvczna komedia Uspieńskie- chem potrafi rozładować chmurę, o­
i,o odpowiada postul~tom s~realizmu lcie~a~ącą się ? krawędź dr~matu, tym 
i jest może nawet ruedoceruona. lep1eJ _ ~-ełru~ swe zadam:: _ nauka 

gra pci:zczególnych wykonawców cią, żywością temperamentu, naiwnoś j 
~str~cza tylko drobne uwagi,, ___ ci11 w sprawach sercowych, kon_trastu ST. WOYNA-GWIAźDZIŃSKJ 
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311 d I · • • 1· atorskicb'Nauka w służbie włókiennictwa yp om ow rac JO na IZ I ,,;'~ ~,t:~~~~';j~:b~~i~ ~";r:;::~.;:=.a~;'~Jfw'\;,,1~~ 
dla ro·botn1·ko· w przemusłu W ełn1·anego niczy, zakończył wczoraj swe obra- sk~-Kongpn~J Centraln~J .StacJ1 .. Do-

JJ dy. Wygłoszone zostały trzy refera- św1adczalneJ w Pozn!'-mu 1 StacJ1 Do 
Ruch racjonalizatorski z miesiąca na miesiąc rozwija się, ogar 

n.iając coraz szersze rzesze robotników. W poszczególnych zakła­
dach pracy wciąż rodzą się nowe pomysły nowatorskie, dające 
Państwu poważne sumy oszcz ędności. 

w z ierzu Hieronima Kowalozy- ty: „Zagadnienia w dziedzinie wydaw świadczalnej Jedwa~1u Naturalnego f0 z kgl · : ·en·e inż Droż- I nictw i dokumentacji naukowo-tech- w Milanówku. Zdamem referenta do 
~~· . 'l 

0 
ei u~~:wn~a~a ZPW im nicznej" - kierownika działu wy- GIW powinno być także przyłączone 

l zaMi ~ usarzCa t szhc ·e dzaJ·e duz" ~ i dawnictw dokumentacji technicznej Centralne Laborat.orium Konfekcyj-
aJa w zęs oc owi I .1 0 · · Lod · Dzięki usprawnieniom powstaje większa wydajność pracy. Nie 

jest rzeczą przypadku, że gros racjonalizatorów to właśnie robot­
nicy. Nikt przecież nie pragnie bardziej szybszego - przedtermi· 
nowego zrealizowania Wielkiego Narodowego Planu GoSpodarcze­
go jak właśnie oni - gospoda rze swoich zakładów - współtwórcy 
nowego życia. · 

oszczędności na dewizach, które obec - ob. Kai a, " rgan1~acJa prac nau: ne w z1. 
nie zostają w kraju. ' ~o:wo-bad~wczych wyzszych uczel~l Referent podkreślił także poważny 

. . . . . eh l mstytutow naukowych w zakresie nk W kt, 
1 'J'.e usprawmema Jak ~ sto ~ny . włókiennictwa" _ prof. inż. Brat- ma a:Qlent GI , ory po ega na 

mozna ~glądac .na- ~golno~aJoweJ kowskiego, „Metodyka orgaruzacj,i tym, że dwa ważne jego zakłady: 
Wystawie TechmczneJ w sal! „Melo- badań zespołowych i komplekso- mechanicznej i chemicznej technolo­
dram" w Łodzi ul. Tragutta 18.. wych°', _ dyr. nauk. techn. GIW _ gii włókien nie mają własnych pra-

Wczorajsza Ogólnok.rajowa Nara­
da Racjcmalizatorów przemysłu weł­
nianego poświęcona była omówieniu 
dotychczasowych osiągnięć w rozwo­
ju rachu nowatorów. 

Referując zagadnienie racjooaliza­
cji pracy, szef Dz. Postępu Technicz 
n ego C. Z. P. W eł. inż. Lech, zwró­
cił szczególną uwagę na r. 1950, 
który w porównaniu z ubiegłymi 
latami, stanowi przełom w przemyś­
le wełnianym na odcinku ciągle 
wzrastającego postępu technicznego. 
I tak do końca października br. Bran 
:ilowa Komisja Usprawnień rozpa­
trzyła 661 wniosków racjonalizator­
skich. Liczba ta wyraźnie wskazuje 
na twórczą inicjatywę robotników w 
szukaniu nowych środków ulepszenia 
procesu produkcji. Biorąc pod uwagę 
rok ubiegły, .ilość wniosków wzrosła 
o 80 proc. Stało się to możliwe, dzi,ę­
ki rozwojowi socjalistycznego wspoł­
zawodnictwa pracy, który z kolei 
jest źródłem nowych pomysłów 
racjonalizatorskich. Między poszcze­
gólnymi zakłada.mi od dłuższego cza 
su trwa współzawodnictwo, dotyczą­
ce ilości i jakości usprawi1ień. 

Zakłady Przemysłu Włókiennicze­
go im. Waryńskiego w Łodzi zgło­
siły 26 wniosków racjonalizator­
skich, a do listopada br. rozpowsze­
chniły na swoim teremie 66 uspraw­
nień. Sosnowieckie Zakład_Y dały _38 
wniosków, a. częstochowskie zgłosiły 
49 poważnych usprawnień. Klub ra­
cjonalizatorów liczy tam 120 człon­
ków. 

Oaólne oszczędności, wynikające z 
iasti':;sowania tych usprawnień tyl­
ko w zakładach macierzystych wy­
noszą 180 mil. zł (w dawnej walu­
cie). 

Pomyślnie roŻwijają się kluby tech 
niki i raejooalizacji. Obeenie działa 
47 klubów, wobec 36 czynnych w I 

Na dzfień dobry 

Spóźnienie 
Punktualnie na godzinę 8 Staszek 

umówił się z Halą. Wbrew kobiecej 
zasadzie, pierwsza do kawiarni przy­
szła Hala. Zamówiła kawę i czeka.„ 
Mijają mińuty, godziny, a Freda nie 
ma. Wreszcie wpada zdyszany. 

- Wyobraź sobie - mówi - nie 
mogłem przecisnąć się przez tłum na 
Placu Wolności. !{toś zgubił nową 
złotówkę, wszyscy więc przechodnie 
pomagali mu ją znaleźć. Szukano 
przez d"' i.e godziny. 

- No dobrze, a ty co z tym wszy. 
atkim miałeś wspólnego? 

- Ja stah~m na tej złotówce. 

A. KOPTIAJEWA 

kwartale br. i 14 działających w 1949 Robotnikom wręczono wczoraJ u- inź. mgr Czekaluka. cowni doświadczalnych i że ograni-
roku. ' roczyście 100 zaświadczeń o dokon:1- czają się te zakłady jedynie do ob-

niu usprawnień oraz 311 dypit:mow Szczególnie interesujący był re- serwaeji procesów technologicznych 
Spośród usprawnien szczególne racjonalizatorskich. ferat prt>f. Bntkowskiego. w fabrykach. 

znaczenie dla rozwoju postępu tech- „Tak więc po raz pierwszy w hi­
nicznego w przemyśle włókienni- storii narodu tJOlskiego wybija się na 
czym ma wynalazek ZMP-owca, rolo- czoło społecznego życia twórcza ini-
dego tkacza z ZPW im. Stefana . 
Okrzei w Bielsku Franciszka Hala· cjatywa milionowych mas pracuJą­
my, kt&ry skonstruował urządzenie cyc~, k'!6r?' .nie tylko p?·zyśpiesz<;-, 
kontrolujące pracę nicielnic. Uspraw rac3onalizu1e i ulepsza, ale. nada3e 
menie to ma być zastosowane przy nowy. s~ns całemu. p":ocesowi pracy 
budowie nowych krosien. Również na lud~kt?J· Przeobrazenia ~e do gruntu 
uwagę zasługuje dwusbronna po- zmienią od p_odstaw ni?. tylko .spo­
strzygarka, skonstruowana przez b. , leczne sto~~nki produkc:ri, ale. i sa:-
robotnika, a obecnie kierownika wy mych ludzi (Prezydent B. Bierut). 
kończalni w ZPW im. J. Dąbrowskie- B. H. 

I I' I I I , 

na1rown1e1szq nic„. Tok się przędzie 
Najlepsza prządka Polski mówi o swej pracy 

Janina Kołodziejczyk zdobyła 
pierwsze miejsce w ogólnokrajowym 
konkursie prządek na najlepsze pr.zy 
kręcanie nici, otrzymała dyplom, od­
znakę i wysoką premię pieniężną. 

Przed dwoma laty, pojechała Ko­
łodziejczykówna do Dzierżoniowa, z 
gromady Klepaczka (w powiecie cz~ 
stochowskim) której nazwa pochodzi 
chyba stąd, że wszyscy jej mieszkań 
cy z dawien dawna klepali bi~ę. 
Kołodziejczykówna znalazła w D1er­
żoniowie pracę w zakład!lch przemy­
słu bawełnianego. Szybko nauczyła 
się zawodu prządki, przywiązała się 
do fabryki i koleżanek. Już od 
pierwszych miesięcy pracy wykony­
wała regularnie bazę akordową, za­
ra:biała dobrze i utrzymywała sie w 
pierwszym szeregu robotnic. Obec­
nie jest najlepszą prządką w Po~ce. 

Jak pracuje, że osiąga tak świet-
ne wyniki? , 

Powiedziała o tym na uroczystos­
ci wręczania nagród: 

- A teraz powiem parę słów o 
mojej metodzie pracy - oświadcz~­
ła głoseui donośnym, gdy przebrzmia 
ły pierwsze powitalne oklaski. -
Nie przykręcam nici, naJ?'adaj,ąc j~d­
ną na drugą, jak to robią mektore 
na-sze koleżanki, powodując w ten 
sposób zgrubienia, lecz łączę dwa 
rozszczepione końee nitki, która wpa 
da na wałek i wyrównuje swoją gru­
bość. W ten sposób otrzymujemy 
nic równą gołym okiem nie zauwa­
żymy na ~iej zgrubienia, ani miej­
sca połączeń. Ten spo~ób przyk.ręca­
nia zawdzięczam swoJemu ?TiaJst;o­
wi, Stanisławowi Kozakowi. ktory 
nas cierpliwie uczy tej meJ;ody. 

- Dobrze pracować można tyl~o 
wtedy, kiedy się rozumie, po co s~ę 
pracuje. Wiem, te tkaczowi nasza ro-

wna nic ułatwia pracę, a zakład mo­
że wykonywać plany, kiedy nic jest 
dobra. Dlatego dobra i dokładna pra 
ca jest obowiązkiem każdej prząd­
ki. „. 

Majster, Stanisław Kozak, w..któ­
reg-0 hali pracuje najlepsza prząd~ll; 
Polski, jest niewiele starszy od meJ 
i liczy dopiero 25 lait. Równolegle z 
pracą zawodową uczy sie na ku•rsach 
mistrzów przędzalniczych. 

- Najważniejsza dla nas rzecz: 
uczyć się - mówi Kozak i wiemy 
tej zasadzie dok~tałca się sam i 
szkoli swych pracowników. 

Jakie są rezultaty tej słusznej po 
stawy, świadczą następujące cyfry: 
oddział „b" dzierżoniowskich zakła­
dów przemysłu bawełnianego osiąga 
100 procent produkcji pierwszego 
gatunku, a średnie wykonanie ba12:y 
akordowej wzrosło w okresie ostat­
nich dwóch miesięcy o 30 procent i 
obecnie wynosi 115 procent. Jeszcze 
przed dwoma miesiącami większość 
prządek nie wykonywała bazy, a 
przełom nastąpił w okresie intensyw 
nego s-zkolenia. J. D. 

Nowa śwaetlica 
harcers"a 

W zwiazku z obchodzonym obec­
nie Tygodniem Pioniera, nastąpiło 
otwarcie jeszcze jednej świetlicy har 
cerskiej - przy ul. Lokatorskiej 13. 
Uroczystość otwarcia zgromadziła 
tłumnie harcerzy z tej dzielnicy, Je­
·szcze tego samego dnia świetlica roz 
brzmiała radosnym śmiechem dzie­
ci, biorących udział w grach świetli­
cowyeh i zabawach. Nowa świetlica 
obejmuje harcerzy z 12 szkół podsta 
wowych. 

- Proszę nie udawać dziewczynki! 

Przedwojenne naukowe placówki 
włókiennicze - stwierdził referent-­
nie mogły rozwinąć pełnej działal­
ności, gdyż wszelka twórczość nau­
kowa hamowana była przez fabry­
kantów. Polska Ludowa stwoirzyła 
przemysłowi włókienniczemu właści­
we warunki rozwoju. Lepsza przy-
5złośc polskiego y.rłókiennictwa zale­
ży obecnie od rezultatów pracy 
trzech placówek: Głównego Instytu­
tu Włókienniczego, Wydziału Włó 
kienniczego Politechniki Łódzkiej i 
Cenbralnego Biura Technicznego Zje 
dnoczenia Przemysłu Masrzyn Włó­
kienniczych. Dzięki tym placówkom 
włókiennictwo polskie m-0że rozwijać 
i realizować własne koncepcje twór­
cze, może kształcie kadry inżynierów 
i techników we WS/lystkich branżach 
włókienniczych. 

I 

Na.czelnym problemem organiza­
cyjnym, nad którego rozwiązaniem 
pracuje obecnie łódzki zjazd nauko­
wy - jest sharmooizowanie dzia­
łalności trzech wymienionych wyżej 
Płacówłlc. 

W d;lszym ciągu swego referatu 
prof. Bratkowski rozpatrzył kolejno 
stan organizacyjny wszystkich 
trzech tych instytucji. Przyznał m. 

Co do Politechniki Łódrzkiej, to 
jest ona na najlepszej drodze do wy 
pełnienia swych zadań - przygoto­
wania wysoko kwalifikowanych kadr 
inżynierów dla przemysht. Łódzka 
Politechnika obecnie ma już stosun. 
kowo dobrze zaopatrzone laborato­
ria następujących zakładów: Surow­
ców Naturalnych i Miernictwa Włó­
kienniczego, Tkactwa ora;z Przędzal­
nictwa. W trakcie montowania są 
Zakłady Przędzalnictwa Zgrzebnego, 
Wełny i Odpadków. Organizuje się 
także Zakłady Wykończalnictwa, 
Dziewiarstwa i Włókien Sztucznych. 
Ponadto mają także powstać zespoły 
katedr d!a rozwiązywania kluczo­
wych zagadnień włókiennictwa. 

Prof. Bratkowski zakończył sw6j 
referat omówieniem stanu organiza­
cyjnego Centralnego Biura Technicz 
nego Zjedn. Przem. Bud. Masz. 
Techn., które powołane jest do zao­
patrzenia przemysłu włókienniczego 
.w maszyny polskie~ produkcji. 

Po wygłoszeniu referatów odbyła 
się ożywiona nad nimi dyskusja oraz 
nastąpiło odczytanie tez, wypracowa 
nych przez poszczególne komisje 
zjM:dowe. (zn.) 

GDZIE I JAK MOŻNA ZAMAWIAC 
»DZIENNIK ŁÓDZKI« 

Chcesz mieć stałą dostawę pism - wpłacaj regularnie prenu· 
mera tę. . 

Brenumeraitę pocztową t7Jw. zleooną - miesię<:m:le zł 4.05 
do dntla 20 każdego :ąriesiąca przyjmują na miesiąc następny wszy. 
stlde Urzędy i Agencje Pocztowe oraz J.ist.onosze wiejscy. Przy tym 
rodzaju prenumeraty nie 'Vypełnia zamawiający żadnych druków, 
wszystko wykonuje poczta. 

Prenumeratę Pocztową - Opask<>wą zamawia się do dr>Ja 20 
ka.Wego miesl!ą<ia na miesiąc !!llaStępny - wpłacając 2lł 4.05 na 
kont.o P. K. O. VIl-567 P. P. K. ,,RUCH" Odd2Jiał w Łodzi. 

Prenumeraitę z odbiorem na miejscu - m.iesi.ęc:mie zł 4.05 
przyjmują do dnia 25 każdego miesiąca na mie..cnąc następny; 
Biuro Prenumeraty P. P. K. „RUCH" Łódź. ul. Piotrkowska nr 61. 
telefon 180-74 oraz rozdzielnie P. P. K. „RUCH" w następujących 
miastach powiatowych: Pabianice, Piotrków, Radomsko, Zduńska 
Wola, Tomaszów Mazowiecki, Skierniewice. 

Prenumerata „Dziiennika Łódzkiego" wynosi: mrliesięcznie 4.05 
złotych; kwartalme 12.15 zł<1tych; pó~czn:iie 24.30 złotych. 

PAMIĘTA.J O TYM, ŻE PRENUMERATA TO NA.JKORZYS'l'NIEJ. 
SZA DLA CZYTELNJKOW FORMA NABYWANIA GAZET. 

- Skorobogatow. (56) . 
- Nie udaj~ ... I w ogóle, co za ton? Mam wrażenie, te - To już zbyt krzywdzące! - zaoponował Łogunow. 

Miło~t sfoktqra 

łrianowa 

zapomnieliście, kim jesteście: sekretarzem powiatowego ko­
mitetu! 

- Nie, to wyście się zapomnieli! - krzyknął Skoroboga­
tow ... ·- Nie podoba mi się wasze zachowanie. 

- Mnie się wasze zachowanie też nie podoba - rzekła 
Olga stanowczo, ale serce waliło jej jak młot, ze zdenerwo­
wania i złc.iści, a wargi jej pobladły. - O co chodzi? 

Przypuszczam, że stara się z całego serca.„ 
- Z tego wynika, że podzie!a pan zdanie Skorobogatowa? 

- spytał szczerze zasmucony Igor, przypomnia)Vszy sobie 
zakłopotanie, a potem oburzenie Olgi. 

- Nie pochwalam metod jego działania rzekł Łogu-
now, nachylając się do Korobicyna. 

Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 

••••a••••••••a•••••••••••••••••••••••••• 
- Dzień dobry! - rzekł Skorobogatow, unosząc się z lek­

ka w fotelu i wyciągając dłoń na przywitanie. - Jak się 
pani ma? 

- Właśnie pytam, o co chodzi? - przerwał jej Skorobo­
gatow unosząc się coraz bardziej. - W naszym kraju zakła­
da się rodzinę wedle własnego uznania. Przecie wiedzieliście, 
kogoście sobie wybrali. A jeśli tak, to powinna w małżeń­
stwie panować harmonia, szczerość, wzajemny szacunek. 
A tymczasem co? Mąż jest doskonałym pracownikiem, a wy 
go kompromitujecie, niszczycie jego potencjał twórczy. Sami 
przecież też macie dobre zadatki: piszecie artykuły. I ~ak 
można zdobyć się na to, by odwiedzać obcego mężczyznę 
w miejscu publicznym! Zrobić ze szpitala dom schadzek!.„ 
Teraz już jasne, o co idzie.„ Przecież to odbija się na humo­
rze męża, a w następstwie i na jego współpracownikach. No, 
ale o nim później. Ja go jeszcze wezmę w obroty! Teraz mó­
wimy o was .. „ o waszych 'wyskokach. To jest wulgarne! Po­
wtarzam, wulgarne - ciągnął dalej Skorobogatow z wyra­
zem niesmaku na twarzy, która nabrzmiewała coraz bar­
dziej. Jeżeli to jest lekki flitt, to tyrr: bardziej. Dziś Tawrow, 
jutro Korobicyn. Jeśli„. 

Skorobogatow siedział nastroszony. Twarz miał bladą, 
mrugał oczyma i spoglądał na przedstawicieli obwodowego 
komitetu, na delegatów fabrycznych organizacji partyjnych, 
kołchozów, sowchozów i spółdzielni rybackich. W dyskusji 
nad jego sprawozdaniem ludzie wypowiadali się zdecydowa­
nie nieprzyjaźnie. Skorobogatow był szczerze zdziwiony: 
dlaczego jest tylu niezadowolonych? Przedtem przeciwsta­
wiały mu się tylko jednostki, Łogunow na przykład, a tutaj 
prawie wszyscy zebrani... przedstawiciele wszystkich orga­
nizacji partyjnych w rejonie ... Skorobogatow miał niekiedy 
chęć zerwać się, uderzyć pięścią w stół i krzyknąć, jak krzy­
czał często u siebie, w rejonowym komitecie; „Jesteście 
przeciwko partii!'' 

Olga nie· odpowiedziała. Porządkowała, _myśli, układała 
słowa. Skorobogatow patrzył na nią uwazrue. 
Doszły go słuchy o jej dziwnych stosunkach z Tawrowem 

l postanowił od razu w to się wmieszać. Nie oczekiwał, co 
prawda, natychmiastowego przyznania się do winy, ale liczył 
na pewną skn11:hę, a w najgors:rym wypadku na to, że Olga 
zobowiąże się do przestrzegania pewnych pozorów. Nie mógł 
jednak or!Mlezć żadnych śladów skruchy na jej twarzy. Ma­
lowała się na niej duma, skupiona złość i zdecydowany upór. 

Skorobogatow patrzył na Olgę i zastanawiał się. Znał 
swoje prawa i obowiązki. Uważał, że ma pełne prawo bronić 
kobiety przed tyranią męża lub rodziców, walczyf o jej pra­
wo do pracy i nauki, był w ogóle zwolennikiem pełnej wol­
ności kobiet. W danym wypadku widział tylko możliwość 
naruszenia norm etycznych i zdecydowany był walczyć o ich 
utrzymanie niezależnie od płci winowajcy. 

Ale wyraz twarzy Olgi rozdrażnił go i rzekł dużo ostrzej 
niż zamierzał: 

- Co się tam u was dzieje? 
- Gdzie? - spytała spokojnie, jak pytał w swoim czasie 

Igor. 
- W waszym domu„. 
- Wydaje mi się, ŻP. nic złego się nie dzieje - odpowie-

działa Olga patrząc na niego śmiało spod gęstych, długich 
rzęs. 

Skorobogatow spąsowiał. 
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'- Przestańcie! - rzekła cicho Olga. Na jej twarzy było 
tyle płomiennego oburzenia, że nawet Skorobogatow poczuł 
się nieswojo. - Wulgarność polega właśnie na tym, że po-

' trafi skalać najpiękniejsze nawet stosunki między ludźmi. 
Tak jest, przyjaźnię się z „obcym" mężczyzµą. Ale ten obcy 
pomógł mi w najważniejszym, w tym, żeby odnaleźć w sobie 
człowieka pracującego. Być może, że bez niego obijałabym 
się całe życie po katach jak ślepe kocię. A teraz mam przed 
soba cel i nie macie racji.. wy, szczególnie wy, nie powin­
ni§cfe mnie z tej drogi zawracać? 

- Po co wzywał ją do siebie? - spytał Łogunow zdziwio­
ny, gdy wysłuchał opowiadania Igora. Uniesione brwi two­
rzyły na czole linię prostą. „Jest bezsprzecznie uczciwy, pra­
cowity - pomyślał o Skorobogatowie - ale jego działalność 
I?rzypomina niedźwiedzia z bajki Kryłowa, który bawił się 
w zginanie łuków· gnie dopóki nie złamie" 

- Uważam, że jest obłudny - rzekł stanowczo Igor. 
- Kto? 

Swoje przemówienie obronne wygłosił Skorobogatow pra­
wie machinalnie. Był przekonany, że słowa jego nie trafią 
do nikogo. I rzeczywiście przemówienie było czczą formal­
nością. Starał się tylko wyjaśnić zebranym przyczyny po­
szczególnych ataków przeciwko niemu. 

Martiemianow był w uroczystym nastroju. Przeczuwał 
już nieraz, że ten „nadęty balon" w końcu pęknie. I słusz­
nie! Stało się tak, jak powinno było, po partyjnemu! Mar­
tiemianow ze szczególną dumą i radością wywołał nazwisko 
nowego kandydata na członka komitetu rejonowego. 
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- Jak się sprawują twoi chorzy na szkorbut? - spytała 
Olga. 

- Na szkorbut? - powtórzył Iwan ze zdziwieniem. - Już 
dawno takich nie mamy. I szkorbut znikł zupełnie. Cedro­
wy odwar wypędził chorobę Stosują go już teraz na całej 
Północy. Podaliśmy przez radio nasze metody i osiągnięcia; 
Pytano nas już z Jakucka„. 

(d. c. n.) 



Na zliiłrskiłj płgwalnl 
Na basenihe zigJemklinl Otdlbyil:y s:lę m!ę­

deysiOO>JJne za<WodY płyWl!ldk>ie, międa.y 
Li~ewn Peda,g.ogiC21tlym a Gimnazjum 
Im. S1iasz:l.oa. W rz.aiwooateh ogółem b.rało 
Uidal!a~ 26 mwo.dlndlków, w tym 7 zawad-

nf.ic:zeik. z 1i,ceum Ped,a.gogl'Cz:nego było 
10 zawod,nJlków i 4 m ·wodnJJc'llk.1 a z Gtnv 
na1»jum im. StaislzJLca - 9 zawcxl.niikÓW i 
3 Za'W1od!l1iczki. 

P=1Jom zawodów był wyrównainy. W 
posz:~ególnych kO'Ilk:uTOOCj·ach pa<R.Y nia-l stępujące wyniki: 

T WORCZA DYSKUSJA. 30 m stylem dowolnym: L) Piz.ontlów1Illll 
' , B. (gimrn. Stia!SZioa) - 25,5; 2) Pamasów• 

na H. (gimn. Stasrzlica) 36. 

SO m stylem grzbiet.: 1) Painasówna H. 
(gimn. Stasańlca) - 32,1, 2) Klopówna K. 

wypełniła program drugiego dnia III Plenum ,GKKF ~~:;~~' iai~y~: łJ.r~n~ 
zakresie zdobywania ottLnak SPO wy- zacyjnej, poseł Motyka podkreślił, 'l:e p6w;n,a K. (Lic . Peda•gog.) - 33,1, Po referatach przewodniczącego i sekretarzy GKKF rozpoczęła 

się w drugim dniu obrad III Plenum Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej szeroka dyskusja, w której brali udzial liczni de­
legaci. 

konało Zrzeszenie przedterminowo dzlę Oddziały winny być ściśle powiązane z 50 m stylem dowolnym: 1) Lask>o~ 
(gim StaS2lilca) - 34 2 2) O.rpl&zew""" ki zobowiązaniom październikowym. Ja kołami, a nowa !orma struktury jest (lg~· Ste.sz;!ica) 

34
,5. · ' 

ko zadanie na rok przyszły ZS Gwardja rozwinięciem dotychczasowej organ!-
50 
~ stylem gnblet.: 1) GaW!I"Y~ 

stawia sobie za cel, by 60 proc. człon- zacjl budowania sportu na bazie pro- (lic. Fedlago·g.) - 41,1 2) Ballc>e<rSkil. (g>\mn. 

W dużym streszczeniu podajemy poszczególne glosy w dyskusji. ków Zrzeszenią zdobył.o odznaki. dukcyjnej. Przebudowa struktury bę- St>a'517liica) - 42 5. 

K osmJUl (A WF) stwierdza, że mimo dzie prowadzona z uwzględnieniem kon 50 m sty~em klasy~znym: ~~ 7Prz~b~~ Przedstawiciel Wojska Polskiego ppłk. nieczność tworzenia kół sportowych o- dużych osiągnięć liczbowych na od kretnych warunków terenoWYCh. WiJ,lcz K. r<~ro~~) _, Ś9,8. 
Hubert _ podkreślił wielką rolę wy- partych i związanych ściśle z zakłada- cinku szkolenia, kadry są jeszcze zbyt Mówca stwierdził, że w dotychczaso- b~ st~lem d~wolnym: l) Pod:Lewsl!ci 

chowania fizycznego w Odrodzonym mi pracy. Istniejące niejednokrotnie klu słabo przygotowane do wypełnienia sto WYm okresie działalności GKKF okrze- (gimn. S1as.zica) 1:13,9. 2) .rawo:ro'W'111cl M. 
Wojsku Polskim. zagadnienia kultury by sportowe przy zakładach pracy były jących przed nimi zadań. Jest to wy- pły nowe formy organizacyjne i powsta ('ltiic. Pooagog.) - 1:31_1. 
!lzycznej są jednym z ważnych elemen jednostką oderwaną i nie mogły speł- niklem zbyt małego zainteresowania ły elementy budowy sportu socja!!stycz 100 m stylem klasycznym: 1) Koc:l<uba 
tów WYchowawczych podnoszących war ni~ć roll organizatora sportu masowe- szkol.eniem ze strony organów kierow- nego. Brak kierowniczej roll komite- (,~Jimn. StaB21lta) -;;,_ 1 nlli1n_:_ Zf ~~·: 

5
;> s~: 

tości fizyczne 1 moralne żołnierza. go. ~czych. Brak jest także ó tłumaczeń z tów KF, spowodowa_ny jest brakiem ko s;~=f~kt (~:s~ ~ ~tylem dowolnym 
Tegoroczne mistrzostwa Wojska Pol- sekretarz GKKF Kisieliński omówił hteratuI'y radzieckiej. M wca podkre- lektywnego kierownictwa. (dziewczęta): 1) Gimn. Staszi!Ca - 1:251. 

skiego wykazały, że sport wojskowy rolę aktywu społecznego oraz zada śla konieczność utworzenia Instytutu Ważny jest równ!eż problem przodow Sztafeta 5X 50 m styl dowolny (chłop• 
znajduje się w czołówce sportu poi- nia I znaczenie nowopowstających Sekcji Naukowo-Badawczego. nictwa ZMP w wych. fiz. Z młodych cY): 1) Gilmn. StaszJ.ca - 2:59,9. 
•kiego. przy GKKF, których celem będzie pia Miodowicz (ZMP) . - stwierdza, że ZMP-owców winny rosnąć kadry przy sztafeta sx100 styl zmienny (chłopcy): 

nowanie, kierowanie i popularyzacja zbyt mało popularyzowane są osiąg szłych działaczy sportowych. Należy 1) GJann. Staszica - 4.17_. SKS TzY 
przedstawiciel Ministerstwa Oświaty sportu. nlęcia kół sportowych 1 LZS-ów. Wyni- jednak pamiętać, że uświadomienie po- ~rf~si:s~~-d7'g1~ przed ~KS 

Niewiadomski Wskazał na koniecz- K ropickl (WKKF Szczecin) przytacza ka to ze słabej znajomości terenu· przez lityczne jest ważną częścią składową !a przy ·Lic.· Pedagogicznym - 49 pkt. 
ność większej współpracy między po- przykłady dwutorowości w zarządze organy kierownicze i proponuje organ!- chowej pracy Instruktorskiej. A. K=a '') 
szczególnymi resortami na odcinku kul zowanie wyjazdów w teren nie tylko Sport wiejski ma przed sobą ogromne (lKOl!'esJP, „D'z. Ł <!@<> ntach nadsyłanych przez GKKF I pio-
tury fizycznej. ny, co w konsekwencji znacznie utrud jako inspekcji, lecz również w celu u- zadania do spełnienia. LZS-y winny stać 

Nadto sport szkolny odczuwa wielki niało pracę. Mówca stwierdza równie~ dzielenia pomocy. się czynnikiem przebudoWY wsi. 
brak fachowej kadry instruktorsl<iej, to konieczność zmiany starycl) regułami- N awrockl (ZSCh) mówił o konlecz- Dużą wagę przywiązał mówca do pra 
też szkolenie nauczycieli w zakresie wy nów i wytycznych. noścl większego zainteresowania się cy wychowawczej nad dziećmi. Ważny 
chowanla fizycznego będzie głównym M achcewlcz (CRZZ) podaje, że w tym sportem wiejskim ze strony WKKF-ów ten problem był dotychczas zaniedba­
zadaniem w roku 1951. Wielką bolączką roku sport związkowy ma znaczne i organizacji terenowych ZSCh. Rów- ny. Była to zarówno wina GKKF jak 
sportu szkolnego jest również brak za- osiągnięcia, czego dowodem jest m. In. nież zbyt słabo był wykorzystany c:eyn i ZMP 1 ZHP. 
Interesowania zagadnieniami kultury fi posiadanie 2.100 żywotnych kół sporto- nik łączności miasta ze wsią. (C 

..luniorzq 
contra 

.seniorzą 
zycznej ze strony nauczycieli innych wych oraz powstawanie brygad produk cepulis (ZMP) powiedział: aby sport Następnie zebrani przyjęli jednomyśl 
r.rzedmiotów. cyjnych złożonych ze sportowców. wiejski stał się elementem przebu- nie szereg uchwał wraz z zgłoszonymi Dzi§ w sali ZS „Spójnia" przy ul. Więc 

kowsklego 32 odbędzie się towarzyskie 
spotkanie tenisa stołowego między fil 
TPD im. T. Kościuszli.i wzmocnioną Szo­
felem (I TPD) a Spółdzielnią Pracy Im. 
Lewartowskiego. Drużyna III TPD skła 
da się z kadry reprezentacyjnej łódz­
kich juniorów: Węglarskle!';o, Zaborow­
skiego I Szofela. Również Spóldz. Pracy 
im. Lewartowskiego występuje w sil­
nym składzie. Reprezentują ja: Krygier 
(mistrz Łodzi), Kadzidło i Celnik. 

Przedstawiciel ZSCh Jagusztyn ośwlad dowy wsi, należy pokazywać LZS-owi w czasie dyskusji poprawkami. Są to 
czył: Karst (WKKF Wrocław) zwrócił uwa- przykłady dobrej pracy. Mówca zwra- uchwały w sprawie głównych zadań I 

Sportowcy wiejscy wykazują coraz· gę na niedocenianie planowanlA ca uwagę na niedostateczny jeszcze u- wytycznych na rok 1951; w sprawie pra 
większą aktywność w akcjach polltycz przez terenowe organizacje spor\o"·" ct;:lrd ZMP w toczącej się obecnie walce cy politycznej t wychowawczej w ru­
nych I społecznych. Rośnie z każdym oraz co się z tym wiąże, brak ewlden ci i 1as<>wej na ws! oraz wymienia przykła chu sportowym; 0 roll aktywu społecz­
niemal dniem ilość boisk i urządzeń I statystyki. Brak dostatecznej opiek i ci'.' niewłaściwego zrozumienia zakresu nego i zadaniach sekcji komitetów dla 
sport°'~:ych. Obok tych osiągnięć istnie- nad LZS-am! i kolami 01·az „wyławia- sw oich kompetencji przez ZMP 1 ZSCh poszczególnych dziedzin sportu, w 
ją również i niedociągnięcia, do których nie" talentów w terenie, co często prak w niektórych okręgach, co odbiło się sprawie kultury fizycznej i sportu na 
ob. Jagusztyn zalicza przede wszystkim tykują działacze, hamuje rozwój kół ujemnie na pracy obu organizacji. wsi; w sprawie przeniesienia uchwał I -----------------
zbyt małY jeszcze udział kobiet w LZS. sportowych. R eszyck'i'-(Zjedn. Warszt. Sprzętu Spor wytycznych do podstawowych ogniw 

Or Zajączkowski (Główna Poradnia H onas (WKKF Łódź) podaje przykła- towego 1 szuktn.) podał roczny bi- sportowych. 
Sportowo-Lekarska) poruszył zagad dy zajmowania obiektó:W sporta- lans działalności zakładów. Liczba war Obrady zakończono odśpiewaniem Mię 

nienia opieki lekarskiej w sporcie. Mów wych na inne cele. Utrudnieniem w pra sztatów zwlęltszyła się w ciągu roku dzynarodówki. 
TABELA WYGRANYCH 

ca wskazał na konieczność zwiększenia cy jest również brak konsultacji orga- bież. z 4 do 14• Zakłady te wyprodu- ----- 2 dzleń ciągnie la 
badań lekarskich wśród sportowców. nów samorządowych z komitetami KF kują w przyszłym roku m. in. 42.ooo par 

Dr Zajączkowski poruszył sprawę po- przy budowle obiektów sport~wych. Ape nart ~ stosunku do 9 tys. w r. 1950, 600 

stawienia zagadnień wychowania flzycz luje on także, by wprowadzic teoretyczlżaglówek, co ł-krotnie przewyższy tego­
nego na Kongresie Nauki. ne wykłady W. F. dla studentów II roczną produkcję, urządzenia dla 30 sal 

W !ceprzewodnlczący CRZZ Burski, o- roku medycyny, aby zapoznać przy- gimnastycznych oraz 2.200 IZtuk sprzętu 
mawiając sprawy organizacyjne szłYch lekarzy z zagadnieniami sportu. gimnastycznego. 

podkreślił olbrzymie znaczenie spolec"t- lempart (Gwardia) oświadczył, że 40 Mówca zapowiada również dalszą po­
nego aktywu w pracach na odcinku kul procent 'członków Gwardii czynnie prawę jakości sprzętu i obnlien1e jego 
tury fizycznej, Mówca wskazał na ko- uprawia wychowanie fizyczne, a plan w ceny. w wyniku przekalkulowania 1 

Narciarze 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 
Zakopanem 

Główne wygrane dnia 30.000 zł 
padły na Nr Nr 100356 w Warsza­
wie, 129798 w Poznaniu. 

Wygrane po 15.000 zł padły na 
Nr rN 19548 31699 44522. 

Wygrane po 6.000 zl padły na 
Nr rl\ 12335 16893 23784 53675 95850 
128905. 

Czq ponaq§lale§ 

o· podarunkach gwiazdkowych 

obniżenia kosztów własnych, ceny sprzę 
tu mają ulec obniżce o 25-30 proc. 

D yskusję podsumował przewodniczący obrad pos. Motyka, który wskazał, 

że zabierało głos zbyt mało przedstawi 
cieli zrzeszeń ·sportowych oraz działaczy 
społecznych. Za mało mówiono równiet 
o likwidacji związków sportowych i tek 
stach projektów uchwał, chociaż Mme 
zagadnienia znalazły w dyskusji t;ywy 
oddźwięk.' Uchwały te będą stanowić 

podstawę planowego systemu pracy. 

DO 2'.taJ«>tpa!n..o pra;ybyła 
eldrpa 1113JI'daJr7JY Ntemiec· 
1ciJeJ Reipublil'ld Dem-Oilcraty­
Cilllled w Sk;l;ad ktfuirj wcho 
dzd 2 Jdierownd'ków, 2 tre• 
narów, 19 zawodln!llków I ó 
zalWOd.~. 

Wygrane po 3.000 zł padły na 
Nr Nr 2201 6562 9918 10114 17508 
23442 24989 28870 28975 33788 43551 
50445 53723 57113 60881 62293 66231 
66398 69936 70726 77344 81545 83494 
91366 93608 99307 100780 111200 
116242 126641 128202 129603 ~29896. 

Wielki wybór aktualnych i tanich ksi>ążek w oz~obnej sza~ gra­
ficznej pozwoli Ci zirobić mlify i pożyteczny upomi:nek na gwLazdkę 

dla każdego. 

wszy~kie księgarnie „DOl\IU KSIĄŻKI" w tygodniu świątecznym 

Jeid!nynn z trenerów jest 
Zlltam.Y sikocq,ek PllJU1 Hlic­
kel. 

Nairc!3ll"llle NRD 00.'będą 
wspól!l!IY obóz z zawod:nt• 
kami Gwia>rdii:l, k-tóry po­

trwa do 8 sitycrmrlla 1951 r. 

będą otwarte"<Kl godz. 9 do 21. (k 640) Omawiając zmianę struktury organ!-

T.renilngi jfil: :ro:apoczęły Silę. Część za• 
wodln!!ll<:ów NR'.D weżmle udział w IX 
A!loodemidkJlch Zimowych M.ist~ 
SW!lata w Rumunlhl. 

Wygrane po 1.200 zł padły na 
Nr Nr 1421 7593 8416 9974 16840 
25638 30327 30950 35348 40290 43924 
49568 64003 70137 72073 72294 77357 
87095 90245 99880 102944 10530& 
117357 125582 128204. 

Pracownicy poszukiwani: 
St.arsizy księgowy potrzebny natychmiast. 

Zgłoszenia: Polskie Wydawnict"'.a G<>spodar­
cze, Delegatura Łódź, ul. 22 Lipca 7. (k 621) 

Księgowego, kontystę, księg-0wego kosztów 
własnych, księgowego materiałowego. zatrud­
ni. od zaraz Przedsiębiorstwo Remontowe Ma­
szyn Przemysłu Bawełnianego w Łodzi. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny, ulica 
Pogonowskiego nr 34. (k 584) 

Planistów technicznych i kalkulatorów, oraz 
referent.a organizacji poszukujemy. Zgłosze­
nia w dz'~ le person:i.lnym Bi!tlra -Projektów 
Przemy.si!>u Papierniczego, Łódź, ul, Zachod­
nia 56/58. (k 642) 

Samodzielnych ks[ęgowych zaangażujemy 
natychmiast. Zgłoszenia p.rzy_imuje Dz. Per­
sonalny Centrali u:rajowych Surowców Włó­
kienniczych Ekspozytura Łódź, ul. Kiliń­
skiego 26. (k 641) 

TEATR OS A" ul. TRAUGUTTA nr 1, 
" telefon nr 272 - 70. 

DZIS o god7inle 16· i 19,SO 

»ZŁ OT E N IE O OLE« 
Wodewil 'ff1. KRZEMl!Q'SKIEGO 

-i udziałem całego zespołu, baletu I orldestry. 

Kasa czyn.'l.a od godziny 10 bez PTZerwy. !K 72) 

PAJQ'STWOWY TEATR LAI.ER „ARLEJUN" 
w Łodzi. ul. l'iootrkowska nr 152. Telefon 253,99 

CODZIENNIE o god2linle 17 
soboty, niedziele ! święta o godzinie 17 1 19.15 

„Sambo ii Le111J" 
Inscenlzac.la HENRYK RYL l ALI. BUNSCH. 

Reżyser:i;a Henryk Ryl. ScenogNtftla All Bunsch. 

Dla dzieci starszych I młodzieży. 

Kasa CZ'Y'!Jina od god'1,;, 13. W nied2JieLe od g. 10. 

I 
TEATR ,,L U T :N I A" - Piotrkowska nr 243 

DZIS t codziennie o godzinie 19,tó 
(z wyjątkiem po.nled:ci>al!ków) 

0S111Jobodną wiatr'' 
operetka w S aktach (5 odsłonach) 

L O. DU:SAJEWSKIEGO 
Udz.iał bierze CAŁY ZESPOŁ ARTYSTYCZNY 

CBOR - BALET - ORKIESTRA 
9illety ąo nabycia ood!Zli.ennde z wyjątkiem po­
nt.edzi~ków w kasie teatru od godz:i:ny 10 bez 
przerwy. - W rJl!.ed:z.ielę od godz. 1! przez ca.ly 
dzień. - ZNIŻKI zbiorowe już są do nabycia. 

PARSTWOWl' TEATR POWSZECHNY 
ot Obrońc6w Stalł.ngrado 21. Teiefon 150-36 

OZIS DWA PRZEDSTAWIENIA - o IOdZ. 15,30 
I 19.15 

ANDRZEJ USPIEIQ'SKI 

I 0 Przqjaciele" 
Wszystkie bilety wyprzedane. (!k 81) 

()głoszenia I .F.I< AR:7.F. 

Dr ZAURMAN - specja­
drohne • POTRZEBNA kobieta do 

mycia głów. Pożądana si­
ła wykwalifikowana. Zgla 
szać się zakład fryzj ersltl 
Lódź, ul. Moniuszki 2. ----"1sta : skórne, wenerycz- STREPTOMYCYNĘ (gi-a-

ne 8-10 4--~ Naruto· mówki) sprzedam. Naruto 
OKAZJA! Sprzedam łap­
ki karakułowe duże no­
we Abramowskiego 5/16. POSZUKIWANE osoby 

W dniu 15 grudnia 1950 r. z.ma.rł po kr6t< 
k>lch cierpieniach, przeżywszy lat 64 

s. t p 

LEON KRAMER 
SĘDZIA. 

P<>grzeb z kaplicy cmentarza ewangelie· 
kiego na Dołach odbędzie się w poniedzia· 
lek. dnia 18 bm. o godz. 14.30. 

Stroskana RODZINA. 

M__,WWW*A 5
' RM 'H •W 

...... w 
Dnia 16.12 1950 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach zasnął w Bogu przeżywszy 
lat 69 

S.tP. 

ANTONI RYDLEWICZ 
OBYWATEL CHOJEN, 

Wyprowadzenie drogich nam zWlok z do· 
mn żałoby przy ul. Rzgowsldej 155 na cmen­
tarz św.' Franciszka na Chojnach nastąp! w 
poniedziałek drua . 18.12 1950 r. o gOdz. v;, 
o czym 7.awiadamiają 

CÓRKI, SYN i RODZINA. •• 
Ksl.ęgowych-rzecwzna.wców i biegłą maszy­

nistke po.;zukuje Biuro Organizacjj Rachun­
kowości. Zgłosienia do Wydz. Personalnego 
Łódź, ul. Daszyńskiego 20. (k 656) 

włcza 2 • lk24) .:°":.:'i;;:c;:::za::_:5:.:4o:.•...:m=·_;8:,:·,..,.......,..--
GAB. DENTYSTYCZNE KUPIĘ słowniki: francu- 7.AOFJAROW. PRAC.V 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Wó~czańska 37/20 
TŁUMACZ łacińskich cy 
tatów prawnych · z wła­
sna maszyną poszukiwany 
Lódf 1 Poste-restante 

znające angielski, francu ( .<lK Al .F. ski. niemiecki, łacinę z ___ ..., ______ _ 
LEKARZ poszukuje poko 
ju z niekrępującym wej­
ściem. Oferty pod „10078" 

PRZETARGl 
ski - Kaliny, łaciński -

LEKARZ-DENTYSTA - Koncewicza, angielski -
Bronisława szelkowska , Stanisławskiego, Łódź 1. 
zęby sztuczne 5-7. Mo· Poste-restante „Słownik". 

. niuszkl Il (k70) STREPTOMYCYNA naj-Mlejskie Przedsiębiorstwo Rnll.6t Wodnr.nągowo, ś j d 1 'i do 
l •- + -" GAB'NET techniczno den wieższe pro u tCJ 

własną maszyną. Łódź 1. 
Poste-restante „.Język". 

POSZUKUJĘ maszynist­
ki z własną maszyną. 
Lódź 1 Poste-restante -
,,Centrum''. 

Kanalizacyjnych w Łodz og=~·"a Prtlle'•a!'g uue- • cal:lrnwitej kuracji do od-
ogra!lll'.1c1u:my na arr-ytmo;metry ręic7.ll1e. tystyczny specjalność ko- stapienia. Tel. 219-34 od „Łacj,::n;.:a:..".:.·------- -----------

. Oferty należy sldadać do <LnJa ~ ~ru?n.ia 1950 r rony, mosty porcelanowe 8 do 13 codziennie. fANIENKA do dziecka 
dto gOO!Z. 10 rruio w Dyrek-ej! Przedsięl:>uorstwia: ul Pawlikowski, Sienkiewl-1 ::._:::~=~====-- POTRZEBNA zaraz po- albo gosposlR potrzebna. 
W!~-"-"'a 52 "' --'-"·~-- ,ainyoh k""eTtach, z ZlMma• cza 27. ROWER dziecinny dwu~ moc domowa do dwulet- Pl t k ka 106/5 

~·~JVn• " "''""'""'~" ·~·„ ltolOWY kupię. Narutow1· niego dziecka. Gdańska 74 o r ows . 
cżenf,em: „oierta na za>k>lllP aTyttmomet:r:6w ręc.z- cza 41-9, tel. 104-02. m. 6. po południu. 'POSZUKIWANIE PRA-c~ nJYch". Koon '.Byjin.e otw.arcite kO\l>ert nast@1 w dmhl KllPNO I SPR1.F.OA1. i 

28 arudinJila 1950 r. o g·cdiz. 11 rano. SPRZEDAM kredens po-
;fereQ.cJ p<l'W'laIDt dostaroz:yć w ty;nże term1t11le SPRZEDAM tapczan no- kojowy dębowy i biel!ź­

Z!a!J:flerowrune a.cytmometry na mite,isc~ klasyfikacj i wy w kwadraty Zielińska nlarkę z lustrem. Obr. 
tedrrl:liczJnej: ul. Wierzbowa 52. Wyd.ział Zaopatr2le Północna 5 od 5--8. Stallngradu 11, m. 5. 
nla. SPRZEDAM radio Kor- ·SPRZEDA·M-motor-;:cłł'e-

D'YrekcJa M. P. R. w. _K. 2:'35.tm7.~ga oobie prawo ttng wysokiej klasy. Na- vrolet" po szlifie oraz 
ft~, ..... --. o!'erern•ta o;riao; u·mewarz.roeni10 przzta01gu bez piórkowskiego 11, m . 27, cześci zapasowe do Opel 
"J""'" u f ' HI piętro Oll.mpia. Lódź, Ozorkow-P'O•di3.111.'0 pl'zy<C1Zyiny. prawa o 1cyna. · ska 

13
_ 

Łód2 dinria 16 gru<f,nia 1950 r. TRZX tysiące sztnl<: ce;:ły "-ME'--"-R-C~E-D-;-,-,s-v 170lliCz: 
. Miejskie Przed.sięblorstwo RnJ;<•' do "przedan!a. k.Wlad3o7- n!k sprzeclam. Chojny Go 

Wodooląg<>wo-Kana.lizacyjnycb mość Limanows ·1ego • 
w Łodzi. m. lll. ścinna 211. 

POTRZEBNA wykwalifi­
kowana maszynistlca. Zgło 
szenia Redakcja „Dzien­
nika Ł6dzkiego", Piotr­
kowska 96, III p. godz. 
9-16. 

RETUSZER - ka - labo­
rantka potrzebna od za­
raz. Oferty kierować -
Łódź - „Czytelnik" -
Piotrkowska 96, „Foto". 

BYŁY wł. młYna samotny 
przyjmie posadę lub przy 
stąpl do spółki. Zna się 
równle:i: na rolnictwie. -
Oferty pod „Edmund''. 

l\IAtTKA 1 wvr.now 
ZAPISY na pólrnrzne kur 
sy kroju szycia IPR. ·­
Sienkiewicza 89. 

MAŁZERSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego. Warunki 
do omówienia. Oferty 
pod „Tadeusz". 

ODSTĄPIĘ pokój z kuch 
nią w okolicach Łodzi. 
Wólczańska 63, m. 10. 

ZAMIENIĘ 1 pokój na po 
kój kuchnia śródmieście. 
Tel. 222-93. 

7.<HTRV 

MŁODE małżeństwo bez 
dzietne poszukuje pokoju 
z kuchnią względnie jed 
no duże. Koszty remontu 
zwrócę, Oferty Dziennik 
Lódzltl pod „13". ZGINĄŁ pies rudy seter 

okollca Sienkiewicza 27, 
ZAMIENIĘ pokój kuch· proszę odprowadzić lub 
nia Gdynia na takież lub dzwonić 222-59. 
2 pokoje kuchnia Łódź. 
Ewent. zwrot remontu . 
Oferty „Gdynia". Rót.NR 

ZNANY zakład fotogra-
2 POKO,JE z kuchnią no- ficzny „A. Piotrowski", 
woczesne. słoneczne w wł. St. Kubasiewicz Lódf 
śródmieściu zamienię na Pl. Wolności R wvkonuje 
podobne 2-3 w .Juliana- zdjęcia ślubne oraz od 
wie. Koszty z\vrócę. Ofer chrztu . Prosimy zama-
ty pod „.J_u_11_a_n_ó_w_'_"---='-v_1a_ć_w_c_ze_ś_n_i_e1 ___ _ 
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KALENDARZYK 
Niedziela nie zostanie bez ecba ··Ani jedna uwaga DZIS 

Floriana, Olimpii 

17 
JUTRO: 

GRUDlllA Bogusława Grac, 

KRONIKA 

Tak już dotychczas było, że jeśli d.zie założyły, ale widocznie je do- celu zwołanej konferencji z pn:ed- dane jest, aby do książki zażaleJ.\ 
w jakirnĘolwiek sklepie uspołecznio brze ukrywają, bo dotychczas są stawicielami handlu uspołec7lllJionego, wpisywało się jak najwięcej rzeczo­

nym poprosi~o się o książkę zażaleń, one jeszcze zupełnie pust.e. I tak np. prok, Gorcza. Na konferencji tej wych uwag, negatywnych czy pozy. 

to do wyjątków należały wypadki, w 80 sklepach PSS w śródmieściu, postanowiono, że obeonie wszystkie tywnych, ponieważ one właśnie bę­
że dostało się ją odrazu, bez utrud- znaleziono 50 książek bez jakichkol- sklepy handlu uspołecznionego zało- bą podstawą w zaopatrywaniu da-

nii.eń i bez zdziwronej lub przerażo- wiek zapisów. żą książki zażaleń, które będą stale nej placówki w odpowiednie arty-

WAZNE TELEFONY! nej miny ekspedientki czy kierow- W wielu sklepach znaleziono i systematycznie kontrolowane przez kuły. Personel sklepów zostanie po-

Komenda M1eJsk.a M O • . 
Poyotowie Ratunkowe PCK i~H. 

Straż Pożarna . . . 
MlejskJ Ośrodek Cnlormac!I 

ua.60 nika placówki. Na ogół książek za_ wprawdzie książki i wpisano do niich Prokura.turę Łódzką. Dopimowane uczony, że jeśli kt.oś sam nie jest w 
134-1ó żaleń nie dawano chętn1e, skrywano uwagi, ale też i na tym się skończy- zostanie nie tylko to, czy uwagi są stanie wpisać swej uwagi, może o 

U7-ll je przed okiem klienta· a niekiedy ło. Żadnych adnotacji, że uwagi te wpisywane, ale też jalt na nie zare- to poprosić ekspedientkę cr-y k:ierow 

1rJus usiłowano nawet legitymować tego, l rost.ały rozpatrzone, żadnych wyjaś ag owało kierownictwo danej placów nika. Zarówno klienci jak i perso-

kto chciał z nich korzystać. Istnieją nień. N.ie wjadomo więc czy ktokol- ki i władza. zwierzchnlia. nel muszą zrozumieć, że książka za-

D q ż"' r g aptelf ZII'esZltą i takie sklepy, gdzie książka wiek zainteresow·ał się życzen:iarlli Żadna uwaga nie może zostać bez żaleń. to jeden z instrumentów słu-

Dz!siejszeJ noey dyżurują apteki: 
zażaleń po prostu jeszcze n.ie przy- czy skargami klientów, czy też nie. odpowiedzi. Jeśli wpi!Sujący poda żących do usunięcia braków naszego 

jęła się. W sklepie MHD z artykułami si)o. swój adreg i nazwdsko, to odpowiedź handlu uspołecznionego. 
Bojarslo !Daszyńsldego 19) Cymer Kas. 

(Wólczańska 37). Apt Spoi nr 
0

61 (Piotr­
kowska 225> . Leehowlcz (ul Zgierska 
nr 146). Pawtuluewicz <Nowotkl ru 121. 
Trawkowska (Wojska Polskiego 56). 
Un:!eszowsld tul. Dąbrowska 24-b), 

Na temat książek zażaleń było du- ~wczymi przy. ul. P.iotrk?wskiej 100 doręczona zostan:ie mu pocztą. Pożą-
żo listów naszych czytelników do re Jeden z kuI?uJących wpisał. skargę ----------

dakcji i dużo notatek w naszym piś- ~ ar~ganckie zachc~:..v.anie się ekspe 
mie. z tej też m. m. przyczyny Pro- dlentki. Czy ekspedientka ta pomo­
kuratura Łódzka przystąpiła -mniej sła kon~kwencje_ swego ~u, ~r~­ 1'upujen1q choinhi 

Apteka u . s . Al Kośc1us7.ltl ł8. czynna więcej 4 tygodnJie temu do kontroli d~o ~oc1~, ~v każ?.ym :azie z ks~ąz-
całą dobę bez przerwy. tej sprawy na terenie naszych pla- k1. zai:aI.en n.:e mo~na s1ę o tym do.; 

PAIQS'l'WOWY TEATR NOWY tul Da· 
szyńsklego nr 34) - z powodu próby 
gen-eta1nej teatr nieczynny. 

cówek uspołeczn:ilonych. Sprawdzono WJ.edz1ec. V'( .sklep~ PSS nr 18_7 wp1 
około 300 sklepów. I cóż się okazało? sano w książkę, ze w zakupionym 
Otóż w więkswśct wypadków stwier oo.lc~sonie .znalazły si.ę ka\•laiłki. drze 
dzono brak ksiiążek. Z'flalazJJ:y się wa i. szerśc. Adnotac.ia przy teJ uwa 
sklepy które książkii zażaleń wpraw dze Je<>t. Informuje on.a, ze sprawa 

' została odesłana do Biura Kontroli 
PA!llSTWOWY TEATR im. St. JARACZA 

(w. Jiairaczia 'n / 29) - o godrL. tri. -
p:r:oodst. zamk. Państw. Teatru Afaad. '!ebran"IQ 
z Kljmva.. (}{)dz, 19 - ,Marcin Bo• _ 
rula" gooc. V.'Yst. Pal'1Stw. Tea<tiru 
Alkad, z Ki(lowa. DZIS 

odczyty 
PSS. Od tego czasu minęło jednak 
4 tygodnie, a żadna inna uwaga nie 
została do książki WPisana. 

Te pokontrolne uwagi wypo'N-J.e­
dzi<ał wcrroraj na specjalnie w tym 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY - w s:aL! tem:ru .MclOtl<!'a!m" (Trnu­
IUL Obrońc<'>w Stalingradu rir 21): _ gutta 18), o gooz. 10 - II dzień obrad 
o godz. 15.30 i 19.1'5 ,Przyjaciele''. l Ogó1n1)!!)0<lsk.iej Narady Ratjonaliza.'1.or• ~------------------

TEATR ZIMOWY OSA" ll skiej Przem. Webria111ego P<>l;iownej z o • • . k I t ł 
" . (Tra~futta Wystawą Usprawmeń Pracowniczych. ZIS s epy o war e 

o g. 16 1 19.30 „Złote niedole z gośc.

1 
_ w a'll!li (Na.rutowi,cz.a 68), 0 godz. 9 , 

wyst. J · Węgrzyna.. rebranie praCOW11llik&w naukowy~h ad• 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• milll!i.stracyjnych 1 studen1'6w UŁ, człO!ll· Przypominamy naszym czytelni-

NIA" (ul. Piotrkowska rur 243) - ków Podst. or.g. Part. PZPR'. kom, że w dniu dzisiejszym czynne 
o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". - W gmachu SZlkoly (SkW'ttQ>k<i 6/8). o są wszystkie .sklepy do godz. 21. 

PAIQSTW. TEATR LALEK „PINOKIO"' godrl. ro zebrain.ie org .. K~ła albi;clwen- Składy hurtowe we_glo'we Centrali 
(ul. Kopernika nr 16) - o godzinie 17 tów Państw . S2llroły P.racy SpOłeeznej. 
„Pan Tom buduje dom". - W lokalu NOT (Piotrlkowsk:a 102) , o Zbytu \Vęgla i PSS czynne są w 
Po ira:L ostatni. godz. 9 - 16 dodatkowa rejestracja in• godz: od 8 do 13. 

PA~STW . TEATR LALEK .• ARLEKIN„ ży;nierów I tecl~nhltów z teTen.u Łodzi. 
(ul. Piotl.'lrowska 152) 0 g. 17 1 l9.15 - W Anaito:rrucum (Na;rutoWJ.cza 60) o 

Sambo i lew" godz, 9 zebr.ani e cUon!kow Po<Lst. Org. 
·• • · P3Jl't. przy Akademdil Medycznej. 

PA1'"STWOWY TEATB ŻYDOWSKt1 - - W budyinoku MUZetlll\ przyr-0dn1cz<!!• 
!lfalg lel i e t.on 

Od kilku dni na pomostach wszyst­
kich łódzkich tramwajów widnieje jed­
nakowy bagaż. Mała, lub duża mocno 
:!:wiązana zielona choinka. Obok stoi jej 
nabywca i 'troskliwie ochrania ją przed 
pasażerami, by całą zawieźć ją do do­
mu. Czasem choinek jest więcej i mię· 

dzy ich właśclrielami rozpoczyna się 

rozmowa. Z rozmów tych można dowie 
dzieć się niejednego, bo każdy nim ku­
pn choinkę objechał kilka targowisk. 

Okazuje się więc, że targowisk jest 
dużo, I że . są we wszystkich punktach 
miasta. Choinek też jest dużo i możnl 
wybierać, ale - 1 tu zaczyna się histo­
ria. Brak je~t małych choinek. 

- Były, ale zostały wykupione - tłu­

maczą sprzedawcy. Wkrótce nadejdą no 
we transporty - · pocieszają inni, więc 

b~dą i małe. 

Na razie jednak na rynkach są tylko 
duże drzewka, a przecież większość ku 
pujących wolałaby małą choinkę, którą 

nl~zynny, go (Paork S-tenldewi=l o godz. 12 otwaor 
PARSTWOWA FILHARMONIA (Ul. Na• cia wystawy pt. • Za,bawiki porzyr-Odm• Klei . . '. 

ru1xJ<wjcza 20) o godz. 12 poranek cze". · 
symfoil!iczm.y poświęcony tw6rC2lo.śc.i - W Ośr-Odku Pro:paganc!Y SztukJ, o 
Beethovena. godz. 12 otwa.rcrle VI Dorocznej Wysta­

wy prac czloruków ZPAP w Lodz:l. 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEU!\I ETNOGRAFl()ZNE, P!&O 

oości nr 14 (telefon 156.16). 
lllUZEUl\l PRElllSTOR'lłCZNE -

\Volnoś nr 14 (telefon 139-13). 

- W saJ1 z , z. Praoown:lJków Samo­
:rządowych (Wólcwńs:ka 5>. o godz. 11 
zw. Komp.ozy-torów PoJsk'ich Koło Łód!z: 

Wol· '!tie urządza audycję dys•ku.syjmi Sekcji 
Plae mueyki <;Ila dZ•lec!. 

HUZEUM SZTUKI - ut. Wi~ckow1kiero 
nr 36 (telefon 182.73). 

łlUZEU!\I PRZYRODNICZE - Park Sien­
kiewicza (telefon 262-62) - Otwarte 
codzienne prócz poniedziałków w go­
dzinach Od 10 do 18, w czwartki od 
godz ló do 2.0, w lll.ed:liiele t liwieta 
od irod.z!ny 10 do 17, 

RADIO 
NIEDZIELA, 17 crudnia. 

i n ozvce 
Roman wrócił z biura, zjadl nad­

spodziewanie szybko obiad, nie zwró 
ciwszy naioet uwagi co na ten obiad 
podano. I w ogóle był roztatrgniony 
i mal01nówny. 

Te niezwykle, ;ak na Romana, ob­
jawy obudzily czujność rodzinną je­
go bystrej małżonki, pani K1·ystyny. 

- Co mit się stało? Czyżby prze­
stawał interesować się rodziną, czyż 
by to pierwszy objaw obojętności? A 
może w grę wchodzi jakaś kobieta -
rozmyślała. 

wity, gdzie podział się klej Maciek 
trzymał w rl}ku ka.rtkę papim-u. 

- Mam! - wykrzyknął, macha­
jąc zwycięsko kartką. 

- Co wy obydwaj macie! 
nęla z rozpaczą 'Krystyna. 

jęk-

- Mam, wyciąłem, skleiłem, wy­
syłam. 6smy, ostatni obrazek kon­
kursu „Dziennika Łódzkiego". Na 
vewno wygram radio a.lbo rower. 

-Radio wygram ja - krzyknął 
Roman i chwyciwszy klej pobiegł do 
swego pokoju. 

TER. 

zmieścić można nawet w małym mieszka 
nlu. 

Miejmy jednak nadzieję, że w tych 
dniach ukażą się małe. (a) 

Wykcnali plan 
W dniu 15 grudnia br. inżyniero• 

wie, technicy i pozostały personel 
Biura Projektowania Zakładów Włó­
kienniczych wykonali roczny plan 
produkcji dokumentacji technicznej 
na i·ok 1950 wg wartości inwes.ty­
cyjno przerobowej. 

Akademia harcerska 
Z okazji 25 rocznicy powstania Polskie 

go Pioniera, Komend.a Miejska Związku 
Harcerstwa Polskiego organizuje w po­
niedziałek, 18 bm, w sali widowiskowej 
Młodzieżowego Domu Kultury, przy ul. 
Moniuszki 4a centralną akad~mlę, połą­
czoną z . uroczystym rozdaniem nagród 
przodov:nikom nauki ze szkół podstawo 
wych. Na zakończenie akademii wyśwle 
tlony będzie film pt. „czerwony kra­
\vat". 
Początek . alcademii o godz. 17. 
Wstęp bezpłatny. 

Wieczór muzyki i tańca 
W nie<lz.lelę, 17 grud.n.Ir.• 1950 r. o g-Odz. 

19.15 w saH MDK Ognisko" u11. MO'niu­
S21ki 4 odbęooe się wiellki wiieozór mu• 
zyki śpiewu. tańca i żywego słowa p, t. 
,,Pieśń Pokoju 1

'. 

Ud.2lLał blorą: Chór Juranda, H. Chmu­
rzyńska. Z. Koreywo. H. Ma-noewic:zów• 
na H . Wió"kowsk.a-Juram:lowa \'/. &oz• 
b:mvaki i innó członkowie warszaWSlkJe­
go zespotu ARTOS. 
Przedsprzedaż biletów odbywa. się w 

Miej$kltm Ośrod1ku Tnformacji . ul. Piotr­
kowska 1o4·a 01wz w ka.sle Ogni-ska w 
dn1~! przedstaw-ien la. 
Org'1!1•izacją wiec:zoNi zajmuje się 

P. o . I. A. ARTOS delElgatu.ra w ŁQ<lzi. 

KINA 
ADRIA (Ul. Stalina 1) - dla ml.odzieży -

„Podróże Guliwera" - godz. 14, 16. 
18, 20. Poratnek godz.· 12. 

6,55 Progr. 7,00 Muz. rozrywil<. 8,00 -
D2lieoruniilk poranny. 8,15 Polska p ieśil ma­
sowa. 8,20 MUIZ. 8 50 A'.ud. SKR.K. 9.00 -
Muz. organowa; 9.30 Proza rozr;r,vk. 9,45 
„Wieś tańC!z:y i śpiewa". 10,00 Przegląd 
pr<JSY stoi. 10,05 Sk.-z;'llka ogólna. 11,~5 
Kom:ert życz.eń. 11_4a Skrzynica Wszech­
n'c:~ Radiowej. 1157 Sy~n . l lłe.m -· 
12.04 Pr7leg.l. c!z.aoop!sm. 12,15 Konicext 
ork. PR; 13_(l0 „Histo~ia ruchu robot.ni• 
czego" ,13 .16 „Przyjernn<e &poęd2amy cU',s 
wo.Lny od p;racy". 13 _25 ,Rea·1ilz:U.1emy 
iP1an 6'1eml". 13,45 Trybuna rarlto..."-lu­
chlacza. 14,00 , wszechnica Radiowa". 
14.!» Muz. 14,40 Au<!. _ ośwlat. 14 50 Melo­
die ludowe. 15.15 Koncert dl.a· świet!Jc 
dzlecJęcych. 16 OO ,Nasze chóry śp iewa• 
ja". 16,20 Proza. 16,35 „ Melod.iif> świata•'. 
17,00 Dzlemlik. 17,20 Koncert Chopin<>w­
śkł. 17;50 · ,Encyiklo:peddia racUowa". 18 OO 
,.Ziemha wyzwolona··- słuch. 19 OO Ko.n• 
cert w wyik. oirklestry PR: 20.00 D1Aen­
n!k. 20,30 Koncert rozr:vwk. 20.45 Aud. 
rozrywk, 21,15 Fel. 21 25 Muz. tan. 22,05 
Wl:ad. S)Xl<l'towe lok . 22,15 Wiad. sport. 
z całej PolSkl; 22,45 Muz. tan. 23,oo -
Ostat. wia<I. 23 10 Mu.z. 23,55 Program na 
jutro. 

Po obiedzie Roman wstał szybko 
od stołu i wyszedł do drugiego po­
koju. Zamlmqł się w nim i długo nie 
dawał znaku życia. 

IJ A G Al 

BAJKA cuUca Francl-'Zkafiska nr 81) -
n ieczynne z powodu remontu. 

BALTYK (Ul. Narutowicza 20) - „l\lla~w 
nleuja.rzmtone" - godz. 15 17, 19 21; 
<iOZJ\V. od la•t 7. 

GDYNIA maszyńsklego 2) - .,Program 
Aktualności Kraj, i Zagran. nr 48 /50. 
P.K.F. nr 51 (50, „o nowe jutro", 
„w nowej b l'bltotece" godz!ona 
11. 1.2, 15. 16, 17, 18, 19, 20 21. 

HEL (Ul. Legionów 2) - !<Lno rueczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (ul. Pa.bi.an.icka 173) - „Swlat się 
śmieje" - go<l:z. 16, 18 20. Po'I'atn.ek 
godz. 11. Dozw. od 1.a.t 12. 

POLONIA lullca Ptotrkowsk11 o,~ 67) -
,Smiali audzle" - godz. IA.30, 16.30, 

18.30, 20.30; d.ozw. od lat 7. 
PRZEDWJOSNIE (Ul Żeromskiego 74) -

„Wesoły jarmark'' - godz. 15 17.30 
20; ip<>r. godz. hl. Dozw. od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) - .• Hrabia MOD> 
te Christo" II seria; godz. 14, 16, 18, 
20; dozw. od ltat 14. 

ROBOTNIK <ulica KIJlńsklego nr 178) -
„Kłopoty referenta Trzlszki" g-Odz. 
16, 18 20; <lozw. od lat 16. 

ROMA (ul. Rzgowska 84) - .,Bitwa st.a· 
!lngradzka•' - II seria godzi.n.a 
1..6, 18 20; por. 11 dozw. od lat 12. 

STYLOWY <ulica K111ńsk1eito n.r 123> -
,.Niebo czy piekło" - godlZ. 14, 16, 
18, 20; dla młodlz. n!ed.oziw. 

SWIT (Ba.łucki Rynek) - „Ostatni etap" 
godz. 15 17.30, 20; dozw. od lat 14. 

Następny dzień był dla Bogusia na­
prawdę feralny. Zbudził się z tak strasz 
nym bólem głowy, że ledwie zwlókł się 
z ló:il<a. Podczas rannej 7blórki świat 
kręcił mu się stale przed oczyma, a 
twarz k omendanta stawała się to kary· 
kat ,1r?.lnie szeroka, to znów dzhvn!e 
wąska i długa. 

Ciekawość pani Krystyny dopro­
wadzona była do tzw. ostateczności. 
Zapomniała o zmywaniu naczyń, za 
pytani11 syna czy zabrał się do od1·a 
bi.ania lekcji. Zresztą Maciek, jak na 
złość, ulotnił się także. 

PRZEDSTAWICIELE I KORESPONDENCI MIEJSCY 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

We wt.orek, dnia. 19 bm. o godz. 18 w lokalu działu miejskiego 
RedakcJi odbędzie się nara.da. robocza przedstawicieli i korespon­
dentów. 

TATRY (Si~n.!ciewicza 40) . Powr6t 
Lassie" - gOdz. 14 16 18, 20; pora­
nek U.30; <lozw. od lat 7. 

WISLA (ulica Daszyńskiego nr Il 
„Miasto nieujarzmione" godzt.n.a 
14.30, 16.30, 18.30 20.30; por. 10.30 -
<iozw. o<I lat 7. 

WLOKNIARZ (Ulica Próchnd!ka nr 16) -
Smlali ludzie" - gO<l'z. H, 16, 18, 20; 
d102lW. od lat 7. 

WOLNOSC !ul. Nan;órkowi:ldego nr 161 -
""Ilasto nieuja.rzmlone" go<l'z.!.na 

14 16 18 20; pu1·. 11; d01JW. od lat 7. 
ZACHĘT.\ !Zg!erska 26) - „Upadek Ber• 

Una'• - I S>ei1'!la - gooz. 16, 18, 20; -
por. 1J1 - dozw. od lat 7. 

• 
DZD!:CIOM DO LAT 8 \VllTICP DO 
gtNA WZBRONION'e. 

B u D u 

Aż wreszcie Roman wybiegł z po­
koju i T."i·zyknął: 

- Mam! Już 1nam! Gdzie jest 
klej? 
. - Jaki klej? 
- Zwykły klej, daj mi pł·ędko! 
- Stoi przecież tuz twoim biurku. 

- Nie met na moim biurku, nie nia w 
szafie, nie m.a w kredensie, nie ma 
na. stole, ni,ądzie nie ma. Co zrobili§ 
cie z klejem? 

Krystyna, niczego jeszcze nie ro 
zwmiejąc 1·ozpoczęla szukanie kleju. 
Przeszkadzał jej, to znaczy pomagał 
mąż, któ;-y w ciągu kilku minut do 
prowadził mieszkanie do ruiny. 

Właśnie zabrali się do przeszuki­
wania apteczki domowej, gdy z ku­
chni wyszedł Maciek • 

Usmarowany klejem czubek n-0sa i 
zaklejona bi·ew niedwuznacznie mó-

J E M y 

Obecność obowiązkowa. 

e BEZ PIJAJ\.-YCH PASAŻEROW. Au­
tobus PKS, który wyjechał w dniu 7 
bm. o godz. 12 z Dworca Fabrycznego 
do Tomaszowa Maz. zabrał m in. pasaże 
ra w stanie mocno nietrzeźwym. Trud­
no opisać, jak zachowywał się ten osob 
nik w czasie podróży l do jakiego stop 
nla zdenerwował wszystkich obecnych 
w autobusie. Nasuwa się pytanie, po co 
istliiejii przepisy, mówiące o zakazie za 
bieranla autobusem osób nietrzeźwych. 

jeśli Ich się w praktyce nie przestrzega. 
W dodatku w okresie wzmożonej walki 
z alkohollzmem. * PŁUCA BAŁUT. Przy ul. Stodol­
nlanej uporządkowano kilkuhektarowy 
teren I zasiano na nim dla wzmocnie­
nia gleby - łubin. Mieszkańcy Bałut 

cieszą się, te w niedługiej przyszłości 

powstanie tu ładnie zadrzewiony skwer, 

(21) 

Zaraz po śniadaniu, w czasie którego Kopanie nigdy nie było dla Bogusia I Gdy na chwilę przerwał robotę, zbliżył 
Boguś nic nie mógł przellmąć udał się przyjemnym zaj~dem ale tego dnia st.a' się <loli Stach. 
do doktora Olszalisl<ego po zwolnlenle Io się prawdziwą mękĄ. Pot spływał mn I - Widzisz. chłopie - szepnął - że ci 
Ale stary lekarz ani słuchać nie chciał. po całym ciele, czuł bezwład we wszyst• I się wczorajsza libacja nie opłaciła, N!e 
Poczuł natychmiast odór alkoholu I 7.a• kici! członkach. Starał się dorównać ko· oioiesz podołał: pracy. Weź się w kupi· 
wolał: legom ale \~ żaden sposób nie mógł. I nie róh tego więcej. A jeśli ktoś cl<i 

- Trzeba było, kawalerze wódki nie 

1 

Sily opuścliy go zupelnle. namawia do tego, to powiedZ tylko l<to. 
pić!' Możesz śmiało Iść do roboty!• Pomctemy ci dać mu odprawę. 

Boguś nic nie odpowiedział. 

a może nawet ogródek Jordanowski. 
Wzmocnią się przez to tzw. płuca Ba­
łut, którymi jest bez wątpienia świeża 

zieleń. 

* CHCĄ NA SZTUKI. Bywalcy łódz 

kich barów narzekają w dalszym ciągu, 

że nie można w nich dostać papierosów 
na sztuki , a tylko I wyłącznie na pacz­
ki. A może kierownictwo barów zrobi 
S'.>,rym klientom milą niespodziankę na 
Gwiazdkę i zacznie sprzedawać paplero 
sy zgodnie z ich życzeniem, również na 
sztuki. 

* ZAGADKA NASZEGO l\IIASTA (135) 
Tylko dla palaczy! Powiedzcie kiedy 
skmiczą się spory między konduktorami 
a niesfornymi pasażerami - palacza1nf, 
którzy wciąż nie chcą zrozumieć, że w 
tramwajach palić nie wolno . 
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La Pallice „wolny" port 
L 

a Rochelle i jej port La Pallice, 
to dwa miłe francuskie miasteczka 
~alowni~zo położone nad Atlanty­
kiem. Liczą one razem mniej więcej 
60.000 mieszkańców. La Rochelle to 

. miasteczko pełne wąskich, krętych 
uhcz?k, staryc~ kościołów, oraz z okrągłą śred 
niow1eczną wieżą, pozostałością sławnego 
sam ku. 

na muzeum, ale wtedy przyszli „turyśei" -
Ach - zachwycali się - very interesting„. 
Z XVII wieku mówicie? To nadaje się zna-
komicie na nasze biuro. · 

Zawstydzony Zarząd Miejski usprawiedli­
wiał się, .że o tej ewentualności nie pomyślał. 
Jacy praktyczni są jednak ci Amerykanie. 
Muzeów posiada przecież La Rochelle pod do­
statkiem. 

O prócz tego ściśle przestrzega się pozo­
stawania na uboczu.Amerykańskie woj­
sko jest zakwaterowane w faszystow-

skich koszarach i pilnowane przez MP. Do 
licznych robót budowlanych używa się tylko 

JAN KOPROWSKI 

robotników francuskith. Jankesi pokazuj Ił 
się najwyżej w knajpach i restauracjach. 
Wtedy przeweżnie fruwają krzesełka na gło­
wy Wystraszonych gości, którzy nie mają za­
szczytu pochodzić z Ameryki. Boys chcą· być 
sami między sobą. 

Zupełnie jak za Niemców - mówią ludzie 
kiwając głowami. Całkowicie to samo. A co 
noc pojawiają się na ścianach nowe napisy: 

„.Amerykanie - do Ameryki", „Precz z no­
wą okupacją" i „La Rochelle pozostanie zaw­
sze francuska!". 

Micheline Lapou!!~ 
tłum. T. Koz. 

.MURARZE 

Gdy wejdzie się na wieżę po wąskich krętych 
sc~odach wid~ć z niej cal~, trochę ' zaspane 
nuasteczko z Jego kanałami, na których sennie 
kołyszą się łodzie rybackie o połatanych ża­
glach. Takie same, jak na rodzajowych obraz­
kach, które można znaleźć na ścianach ma­
łomieszczańskich mieszkań ... Nieco dalej widać 
i:ozpościer~jący się port La Pallice, a w da­
li burzą się szare, spiętrzone fale oceanu. 

Dziś kiedy idzie się po ulicach La Rochelle 
można by myśleć, że to spokojne miasteczko 
dawno już zapomniało o pełnych grozy dniach 
okupacji. Znów produkuje się tu smaczne kon­
serwy rybne, a turyści jak dawniej kroczą 
po krętych schodach starej wieży i we wszy­
stkich językach świata zachwycają się cud­
nym widokiem. 

PIĘK-NA DRO.GA. ANNY SEGHERS 

Tylko liczne zwracające uwagę napisy na 
i§cia11aeh wieży mówią inną tajemnicza mowa: 
„Nie chcemy nowej okup:i.cji !" .,La ·Rochelle 
tostanie zawsze francuska!" ·„Amerykanie 
do Ameryki!" 

C óż to za wróg zagraża fra11cus~iej La 
Rochelle? O jaką cho<&i okupaćJę? Dla 
kogo przygotowuje się faszystowskie 

koszary? Dla Amerykanów. W La Rochelle 
wie to każde dziecko. Ten mały port położo­
ny w wygodnie bliskiej odległości od Bor­
deaux, ma być przebudowany na bazę wy­
ładowczą dla am6fYk, materiału wojennego. 
La Pallice ma: zostać „wolnym" portem. Jed­
nak za taką wolność, jaką panowie z USA 
mają na myśli - ludzie z La. Pallice dzięku­
ją. I stąd napisy: „La Rochelle pozostanie 
zawsze francuska". 

Naturalnie, istnieją. td ludzie, którzy są 
„za tym". Np. niejaki monsieur Vieljeux, któ­
ry już w 1947 r. wyjechał do Ameryki, aby 
tam, jak podaje „Humanite" „wyjednać 

względy" dla La Pallice. Oczywiście tylko w 
interesie miasta, bo on Vieljeux chce zrobić 
z La Pallice wielki port, Oni Vieljeux'owie 
są przecież przede wszystkim filantropami, 
a tylko tak - niezależnie od tego - właści­

cielami stoczni okrętowych. 
- Pomyślcie - mówią Vieljeux'owie i inni 

przyjaciele Amer)•kanów w La Rochelle. -
Hamburg i Brema są zniszczone. Oprócz tego 
nie mają one tego korzystnego położenia nad 
Atlantykiem, jak La Pallice (przełożywszy na 
dobrą francu!:'zczyznę, brzmi to: Leżą one za 
b1isko Łaby). Z tych to powodów nie są one 
dla Ameryki odpowiednie. Inne wchodzące 
w rachubę porty można zliczyć na palcach 
jednej ręki. To jest największa w historii 
szansa dla La Pallice ..• Pomyślcie o dewizach 
panowie, pomyślcie o dewizach! 

A le szarzy ludzie z La Rochelle, którzy 
w nocy pokrywają !lapisami ściany, nie 
myśl~ o dewizach. Oni myślą - bieda-

cy - o niepodległości Francji. Naturalnie i 
oni są za tym, by uczynić z La Pallice wielki 
port. Istnieją ku teniu wszystkie dane: ol­
brzymia stocmia i głębokość morza na 35 
m. Ale nie dla wc.jny, a tylko dla pokoju! 
I dlatego piszą w iwcy na ści:.inach: .,Bn.rrez 
'VOUS en Amerique" co rnoi11a przetłumaczyć 

„Ami - zmykaj!" 
Ale amis ani na chwilę nie myślą zmykać. 

Kied~· chodzi o bazy, trz~'lnają się mocno jak 
piją.wki. Duży port w celach pokojowych? Czy 
to ma być dowcip, żart? Oczywiście, zacho­
wti.ne są pewne :formy. Jest się przeciez cy­
wilizowanyrn, ba, nawet zachodnio cywili­
zowanym. Ta akcja musi dcjrzeć powoli. W 
międzyczasie prasa przygotowuje do tego lud­
ność. Będzie uderzać w nuty atlantyck.iej so­
lidarności: „Atlantycki port La Palltce w 
służbie państw atlantyckl!.!h" itp. 

Atlantyk tu, Atlantyk tam, - a w końcu 
ehodzi przecież o eksterytorialn?ść portu. Vf 
praktyce znaczy to, że fn1ncuskle władze me 
będą miały czego szukać w La Pall!ce. Fakt 
ten musi być ostrożnie t>odany Francuzom -
trzeba uszanować narodowe uczucia. Władze 
okupacyjne? Kto tu m6wi o okupacji? . 

Na razie La Rochelle przyciąga tylko nie­
zwykle dużą ilość „turystów'', kt?rzy żuj'łc g~­
mę nie interesują się jednak am starymi kos­
ciołami ani malowniczymi kanałami. Całe ich 
zainter~!lowanie i::kupia. się na pozostawio­
nych 1)11,ez faszystów urządzeniach portowych 
dla lodzi podwodnych i innych ciekawych 
obiektach faszystowskiego spadku, jak linie 
kolcjow~, puste. mieszkania i inne „lokale". 
Tak np. "turyści zainteresowali się starym 
szpitalem Aufredy - przepięknym budynkiem 
a XVII wieku. Miasto chciało go zamienić 

19 listopada br. Anna Seghers obchodziła 

pięćdziesiątą rocznicę swoich urodzin. W 
dniu tym przebywała ona w Warszawie na 
II światowym Kongresie Obrońców Poko­
ju jako delegatka młodej Republiki Niemiec­
ldej wraz z Arnoldem Zweigiem, autorem 
słynnej powieści o pienvszej wojnie świato­
wej pt. „Spór o sierżant.li Griszę". 
Imię Anny Seghers znane jest dziś całe­

mu postępowemu światu. To nie tylko zna­
komita pisarka. To również wybitna dzia­
łaczka znajdująca się na pierwszych pozy­
cjach walki z ciemnym.i siłami rodzimej i 
międzynarodowej reakcji. 

Rzadko który pisarz może poszczycić się 

tak jednolitą linią rozwojową swego świa­
topoglądu i talentu jak ona. Od samych po­
czątków swego pisiJrstwa 1 działalności An­
na Seghers stoi zdecydowanie po stronie wal 
czącego proletariatu. 

Urodzona 19 listopada 1900 roku w Mainz, 
studia swoje odbywa w Kolonii i Heidelber­
gu, studiując historię sztuki i kultury. 
JUŻ pierwsza jej książka „Powstanie ry­

baków w St. Barbara" (Aufstand der Fisoher 
in St. Barbara), wydana i odznaczona nagro­
dą im .Henryka Kleist~ w 1928 r ., przynosi 
jej rozgłos i sławę. 

Krytycy zgodnie oceniają wysokie warto­
ści społeczne i artystyczne tej książki gubiąc 
się jednocześnie w domysłach, co do osoby 
autora, książka bowiem opatrzona została 

jedynie nazwiskiem „Seghers" bez podania 
imienia pisarza. Nie wiedziano: kobieta to 
czy mężczyzna i czy to pseudonim, czy też 

prawdziwe nazwisko stawiającego pierwsze 
kroki debiutanta. 

W dwa lata później (r. 1930) Anna Seghers 
wydaje drugą swoją książkę pod znamien­
nym tytułem „Na drodze do amerykańskie­
go poselstwa" (Auf dem Wege zur amerika­
nischen Botschaft), której treść stanowi 
marsz protestacyjny paryskich robotników 
do amerykańskiego poselstwa, spowodowa­
ny bezprawiem dokonanym na Sacco i Van­
zettim, których klasowe prawo amerykań-

Jakub Szydłowski *) 

skie posyła 11a elektryczne krzesło. Zbiór 
tych opowiadań p tematyce nawskroś rewo­
lucyjnej odznacza się ponadto wysokimi war 
teściami stylu i języka. 

Po wydaniu trzeciej książki pt. „Towarzy­
sze" (Die Gefaehrten) w 1933 r., Anna Seg­
hers wysuwa się na czoło postępowego pi­
sarstwa niemieckiego. Powieść ta w sposób 
niesłychanie sugestywny odtwarza heroicz­
ne i tragiczne losy bohaterów (rewolucjoni­
stów węgierskich, bułgarskich, chillskich, 
polskich i innych) w walce o stworzenie no­
wego bezklasowego społeczeństwa. 

Dojście Hitlera do władzy w 1933 roku1 

zmusza pisarkę do opuszczenia kraju. Roz­
poczyna się wieloletnia wędrówka emigra­
cyjna. Anna Seghers przebywa początkowo 
we Francji, później, w miarę rozprzestrze­
niania się hitlerowskiego faszyzmu, udaje 

Pieśri «ł n1urarzach 
Cegl.a za ceglą do góry mkną, 
Z cegly powsta;e ludowy dom. 
Na rusztowaniach z wiatrem do góry, 
By dom był wyższy, a niższe chmury. 

Wielopiętrowe gmachy 
Z małych powstają cegiel 
I ukladają murarze 
Cegly po prostu na niebie. 
I spod żylastych murarzy rąk 

Z cegły powstaje czerwony dom. 
Oni murowa6 
I sta6 wytrwale 
Na barykadach rusztowań chcą.. 

O pokój walczą - walczy6 będą 

Po prostu: 
Ceglq 

wapnem -
i kiehiłq. 

Dzi§ naszą bronią kielnia i mlot. 
Władzę ma w Polsce robotnik, chlop. 
Z mlotem do walki, z kielnią do czynu, 
O plan, o pokój bij się Jej sunu. 

Niech miga kielnia, pi·aca niech wre, 
A każdy murarz niechaj uiie, 
:Ze ktedy kładzie eeglę za cegłą -
Buduje wielką Rzecz Niepodległą. 

• Au tOT jest debl'llta.ntem. Ur. w 1931 r . w Krzy· 
tanowle, pow. Kutno. Obecn ie uczęs71Cza do t1 )lj!.a• 
sy 8 Państwowego Lkeurn Ogólnokształcącego w 
UJOOI. 

się do Meksyku, gdzie wraz z innymi pisa­
rzami-uchodźcami jak Ludwig Renn, Alek­
sander Abusch i Egon ·Erwin Kisch wydaje 
pismo „Neues Deutschland" (Nowe Niem­
cy). 

Nie zaprzestaje również pracy nad utwora­
mi większym.i ,wydając w 1937 r. w wydaw­
nictwie „Querido" w Amsterdamie powieść 
„Ocalenie" (Die Rettung), a jeszcze wcze­
śniej w roku 1935 ukazuje się w Paryżu u 
Carrefoura „Droga przez luty" (Del' Weg 
durch den Februar) • 
Jednakże największy rozgłos, rozgłos o 

zasięgu światowym, zyskuje jej dopiero 
"Siódmy krzyż" (Das siebente Kreuz). Po­
wieść ta ukazuje się najpierw w Bostonie po 
angielsku, w rok później w wydawnictwie 
niemieckim w Meksyku. 

Treścią tej wstrząsającej książki są dzieje 
zbiegłego z obozu koncentracyj11ego komuni­
sty Wallau, który w walce z faszyzmem wi­
dzi główny cel swego życia. 

W tym samym mniej więcej czasie (rok 
1943) wychodzi w Nowym Jorku, również 
najpierw w języku angielskim, nowa po­
wieść Anny Seghers „Tranzyt", powieść o 
elementach autobiograficznych, w której 
autorka maluje zmienne koleje losu niemiec 
kich emigrantów, uciekających przed zale­
wem hitlerowskim z kraju do kraju. 

W roku 1947 autorka wraca z emigracji i 
osiedla się w Berlinie, oddając swoje pióro 
i talent na usługi młodej krzepnącej demo­
kr!lcji niemieckiej. 

Poza ukazującymi się po raz pierwszy w 
jej ojczyźnie książkami wydanymi na emi­
gracji, ukazują się dalsze, nowe utwory: tom 
opowiada1'l. pt. „Wycieczka umarłych dziew­
cząt" (Ausflug der toten Maedchen), „ Wese­
le na Haiti'' (Hochzeit von Haiti), „Linia" 
(Die Linie) i „Umarli pozostają młodzi" (Die 
Toten bleiben jung). 

W roku 1949 Anna Seghers udaje si~ do 
Związku Radzieckiego. W wyniku jej poby­
tu w kraju Puszkina, powstaje zbiór repor­
taży-opowiadań pt .„Ludzie radzieccy (Sow­
jetmenschen), w którym autorka rysuje syl„ 
wetki nowych ludzi w nowym socjalistycz­
nym ustroju. 

W Polsce twórczość Anny Seghers znana 
jest główn i e poprzez dwie tłumac2:0ne ksóąż­
ki: „Umarli pozostają młodzi" i „Ocalenie". 
Zapowiadany od tak dawna „Siódmy krzyż" 
niestety do tej pory jeszcze się nie ukazał. 
Anna Seghers była w Polsce dwukrotnie: 
pierwszy raz w roku 1948 na Kongresie In­
telektualistów we Wrocławiu i drugi - na 
odbytym niedawno II Swiatowym Kongre­
sle Obro1iców Pokoju w Warszawie. 

Piszący te słowa miał sposobność rozma­
wiać z autorką w Berlinie, w czasie pierw­
szego powojennego kongresu pisarzy nie­
mieckich w 1947 roku . Annę Seghers cechu­
je bezpośredniość i ujmująca prostota w sto 
sunkach towarzyskich ·- ta niewątpliwa ce­
cha um~słów wybitnych . Mówi raczej mało, 
ubiera się skromnie. J ost wzorową matką 
trojga dzieci. 

Niemiecka Republika Demokratyczna ob­
chodzi uroczyście 50 rocznicę urodzin swo­
jej pisarki. W prasie codziennej i periodycz­
nej ukazało się wiele artykułów o::nawiają­
cych jej życie i twórczość literacką. 

Myślę, że najtrafniej scharakteryzował 
twórczość Anny Seghers znany teatrolog i 
krytyk literacki Herbert Ihering. pisząc w 
jednym z numerów .,Niedzieli'; (tyg. „Sonn­
tag") ; „To sztuka teniźniejszości . To sztuka 
naszych czasów. Daleka od wszelki f' i 1w·' al­
ności powkrzchownych .krzykaczy. To jest 
sztuka polityczna, właśnie s z t u k a poli­
tyczna", 



Wielkość poetycka Henryka Heinego 
Ścienny kalendarz 

radziecki, niezawodny 
doradca w sprawach 
rocznicowych poświę­
ca kartkę na dzień 13 
grudnia pamięci Hen­
ryka Heinego. Obok 
podobizny poety, no­
tuje pro memoria: 
„1797 - urodził się 
H. Heine, wielki poe- :~-.........:~~~~ 
ta niemiecki. Zmarł w ,.___ 
1856 roku". 

Niemal bez echa w naszym kraju minęła 
tq:y lat~ temu 150-rocznica urodzin Heinego. z 
datą tą Jest pewien kłopot, gdy;i; sam Heine po­
dawał stale rok 1799 za rok swego urodzenia 
r~z wspomina nawet o roku 1800, później do~ 
p1ero ustalono, że był o dwa lata starszy. 

. Wielkości poetyckiej Heinego nie negowano 
rugdy, przyznawali mu ją nawet najzawziętsi 
wrogowie. Do wielu jego wierszy skompono­
wali swe najpiękniejsze pieśni Schubert, Schu­
mann i Brahms. Pieśni te, z słowami Heinego, 
nie schodziły nigdy z ust narodu niemieckiego, 
popularne są rówńież u nas i na całym świe­
cie, a pieśń o „Lorelei"z muzyką Fr. Silchera, 
stała się jedną z najulubieńszych niemieckich 
pieśni ludowych. 

seldorfie. Bardzo pięknym miastem jest Diissel­
dorf i kiedy się o nim myśli z daleka, a przy­
padkiem tam się urodziło, człowiekowi dziw­
nie się robi na duszy. A ja urodziłem się tam 
właśnie i tak mi się wydaje, jak bym miał za­
raz pójść do domu. A kiedy o domu mówię, to 
mam na myśli ten właśnie przy Bolkerstras­
se, gdzie stała moja kolebka. Dom ten będzie 
kiedyś wielką osobliwością, toteż kazałem po­
wiedzieć obecnej jego właścicielce, by nie 
sprzedawała go za nic. Bo za caJ:y dom nie za­
płacę jej teraz tyle, ile wynidś:l kiedyś same 
napiwki od dystyngowanych Angielek w zie­
lonych woalach, za pokazanie im izby w któ­
rej ujrzałem światło dzienne, kurnika - do 
którego zamykał mnie ojciec za łasowanie wi­
nogron - oraz ciemnych, brunatnych drzwi, 
na których moja matka uczyła mnie pisać kre­
dą litery. Zaprawdę, jeżeli zostanę sławnym 
pisarzem, kosztowało to moją biedną matkę. 
mozołu nie mało!... 

.„Tak, proszę Pani, tam właśnie się urodzi­
łem i podkreślam to z całym naciskiem, na 
wypadek, gdyby po mojej śmierci siedem miast 
(Kaczy Dół, Obiboki, Gdów, P,acanów, Graj­
doły i Grajdołek - do Getyngi włącznie) wieść 
miało spór o miejsce mego pochodzenia. 

szkole u .F'ranciszkanów i bawiliśmy się 
akurat po tej stronie gmachu, gdzie między ka­
miennymi murami przepływa rzeczka Diissel. 
Wtem wołam nagle: „Wilhelmie! Ratuj kotka, 
który wleciał do wody!" I on wesoło spuszcza 
się zaraz na dół, na kładkę, która wisiała nad 
strumieniem, porywa kotka z wody, ale .sam 
do niej wpada. A kiedy go wyciągnęli, był bar­
dzo mokry i nieżyv;y. Kotek żył potem jeszcze 
długo ... " 
Zacytowałem tych kilkanaście zdań, by dać 

próbkę stylu Heinego. Niestety, fascynujący 
urok jego prozy, w której w jeden nurt splą­
tają się rzewność i drwina, romantyczna ironia 
i hamowane wzruszenie, trudno jest o(ldać w 
przekładzie. Podobne cechy noszą i jego wier­
sze, barwne i melodyjne, o nieporównanej lek­
kości, jakby od niechcenia rzucane na papier, 
choć nieraz długo ·nosił się z nimi w my&lach 
i szlifował je mozolnie, dopóki nie nabrały po­
trzebnej celności i blasku. „Księga pieśni", 
„Romancero", a z prozy - „Podróż po Harcu", 
„Księga Le Grand" i „Noce Florenckie" - by 
wymienić tylko co najpiękniejsze - stanowić 
będą wiecznie tytuł do jego sławy. 

W Polsce lubiano go i zawsze ceniono wy­
soko. Wybaczano mu pewne złośliwostki pod 
naszym adresem, a nawet niesmaczny wiersz 
„Dwaj rycerze", w kt6rym załatwia osobiste 
porachunki z istotnie nie zawsze przyjemnymi 
emigrantami. Z czcią natomiast odnosił się do 
naszych prawdziwych wielkości, zwłaszcza do 
Mickiewicza, a bezgranicznym uwielbieniem 
darzył Fryderyka Chopina. 

ST. WOYNA-GWIA·tl>ZMSKI 

W Rratkę 
Nadmierna szczup­

łość nie jest wpraw­
dzie tak bardzo do­
kuczliwa jak nadmier 
na tusza, nie mniej 
jednak ujmuje wdzię 

ku kobiecie i nie dzia 
ła „ujmująco" na o­
toczenie. Dlatego zbyt 
szczupłe panie powin 
ny starannie dobierać 
fasony sukien. Dużą 

rolę prócz fasonu od­
grywa również kolor 
tkaniny. Jasne bar­
wy działają poszerza­
jąco. Kraty są w tym 
wypadku najbardziej 
wskazane. 

Nasz dzisiejszy mo­
del dedykujemy szczu 
płym paniom wyra­
żając nadzieję, że na­
biorą w takiej sukni 
pełniejszych kształ­

tów. 

Mimo to, przez wiele dziesiątków lat byli­
§my świadkami kulturalnego curiosum: Heine 
nie posiadał pomnika, ani w miejscu swego 
urodzenia, ani nigdzie na ziemiach niemie­
ckich. Był to akt zemsty na jego pamięci: mie­
szczańska kołtuneria nie mogła pogodzić się z 
faktem, że największy liryk niemiecki i naj­
świetniejszy stylista niemieckiej prozy był z 
pochodzenia Żydem, a pruskie sfery urzędowe, 
nie mogły mu darować jego wolnomyśliciel­
stwa i rzekomej zdrady stanu. Nawet kiedy ce­
sarzowa austriacka Elżbieta, wielka wielbiciel­
ka Heinego: wystawiła mu piękny marmurowy 
monument na terenie swej prywatnej willi na 
wyspie Korfu, cesarz Wilhelm II, późniejszy 
nabywca tej willi, zaraz po wejściu w jej po­
siadanie, nakazał pomnik wyrzucić. 

Diisseldorf leży nad Renem„. Żyje w nim 
sześć tysięcy osób, a setki tysięcy leżą pocho­
wane pod ziemią. O niektórych zwykła m6wić 
moja matka, że byłoby lepiej, gdyby żyli je­
szcze, jak np. dziadek mój i mój stryj - sta­
ry pan v. Geldern i młody pan v. Geldern -
obaj sławni lekarze, którzy tylu ludzi ocalili 
przed śmiercią, tylko siebie wyratować nie 
mogli. 
Leży tam i zacna Urszula, kt6ra mnie kie­

dym był dzieckiem nosiła na ręku, a na jej 
grobie rośnie krzak róży - ile że. zapach ~óż 
lubiła za życia nade wszystko, a l serce Jej 
było jak wonna róża i sama dobroć. 

-------------------------------------------------------------~----------""'"· 

łJ Leży tam i m6j stary, mądrynauczyciel. Ach, 
jakże mizernie wyglądał, kiedym go widział po 
raz ostatni! Składał się już wtedy tylko z du­
cha i samych plastrów, lecz mimo to studio­
wać nie przestawał, czyniąc to w noc i we dnie, 
jakby w obawie, że robaki mogą znaleźć w je-

pod redakc;q K. Makarczyka 

Posłuchajmy, co mówi sam poeta w „Księdze 
Le Grand" o swych latach dziecinnych: 

,„ .. Jestem oto znów dzieckiem i bawię się z 
innymi dziećmi na placu zamkowym w Diis-

go głowie za mało idei. . 
I mały Wilhelm leży tam także, a stało się 

to z mojej winy. Kolegowaliśmy wsp6lnie w 
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ROZRYWK'I UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. Lubnaara I R. 1\ł.lalkowsktego 

1. KRZYżOWKA 21. Nuta. 22. Om.a-c.ze.nde W8i1"tioścd tow.aJI"U. :U.· 1'8tl• 

Znaczenie wyrazów poZ'lomych: 1. Znawoa pntWa, 
prawnik. 7. Izba k11a'S2Jtom.a. 8. Rura z bliaoc-hy llub 
tektwry do wzmacnialllilia głosu. 10. Znak chemicz­
ny pi.erwi;ru;tlka cy.nfk.u 11. Olbrzymi wą~ dusiciel. 
13. z.a~m~. 16. Materioal używany na poct;szy>Oie. 17. 
Nuta „e" z bemolem. 19. C21ę§ć 2lWiąrz.lku chernilcY 
nego odcl:hielająca się pod W[>ływem prądu e1Elktr. 

Rysunek bez podpisu 

stiwo azj<1Jtyokie 26. Rzadklość ooab1iwość. 
Znaczeuie wyrazów pionowych: 1. Pienliądrl. j.apoń­

s'kl. 2. Mies.zkoainde p.szczół. 3. Nii.ewolatik. 4. Setki; 
5. W tym miejscu. 6. M;Jasto nad zatoką Bot.ntiiaką 
w FimJ=dii zwanoe balkże Turku. 7. Kobiooe niakTy­
cie głowy. 9. Be=llka. 1'2. Kamień drogi' CJ!P'I'llw.iio­
ny w pi1erśc:On1m. 14. Część nogi od biocliria do ko• 
la.na. 15 Ga·tunek wherzby, 18. Produkt z mleka. 
19. Wąwóz. pairów. 20. Cwiek l)leta1Jowy. 21. Wlla<:l­
oa Al>isy'Ilci 23, Znialk chemtczn"? sodu. 25. Egiipek.i 
bożek slonca. . Mla'ta" 

2. ILUSTROWANE POWIEDZONKO 

Biiałe; Tołusz 

z paMili. granej w b. m. w. :lfV!II m.J.Stlv;OStlll'laCh 
z wlą2tk!U Rarlri-eck.Lego. 

Jaik widać z p.ozycji białe bez sztunnu p;ooowe­
go nagromad.zHy !igury oo atak».l na p~zycJę_ ro­
szady przeciwn:i,ka (pun.kt !(7). So'lro1sk1 usrJluJe 
przeciwd.ziałac w centrum 1 '?-a ~1krzy~e hewana. 
zaraz się oka.re, i.i; Tolusz obl;.cz:rł lepo•ej. 

1. Sh6+ KfS 
2. wxg7!! ~ gro~bą mat.a KxW 

:l: Hg4+ Sg5 
w razlie Kill bi·a!e wygrają z llatwośeol\: '· e'. 

Ha5 5. d5 l ~( d. Hxd4 
5. HxG+ Kf8 

G. Ge3 i bilarłe wygrały, jak następuje: Hh8 Goo. 
Kd'I Sg4, Kd7, Gbo, WbS Wd1 Ke8, Gxd8 Wxd8, 
W:'tdS Sxd8, Sf6, Kfll. Hc5, Kg7 Sh5, h4. Hal 
Ke8 Sg4 Kd7 Gb6 Wb8 Weil Ke8. Gxd8 WXd8. 
WXd8 Sxd8, Sf6, Kf8, Hc5, K ,g7 , Sh5, Kh6 h4 HaJ. 
łatwiejs-zą \vy-g:ral!lą dawało Hg&,. 

XVIlI CHAMPIONAT ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
odbywa się .bez ud2lialu Botwinn.iik.a, B~teiona. i 
KoflOwa. Przeb:)eg jest o tyle sensacyjny, iiż t.ailtie 

HUMOR 
Rozwląz..ame skład.a aię z 4 wy:r.arz&w. ,,Lla'• 
Za prarw.iidłowe rozwl~nie jednego z powyższych 

zadań przez.n0/C2ladny do rozlrooowainliia 5 nagród 
książ.lrorwych. Rozwiąmind>a nadsyłać należy w ter• 
rnind·e dwutygo()(f;nd,owyrn pod 'Hiresem: SWO , Czy-

./ telnik" Dział Rozr. Umysł., Łódź 1 Piotrkowska 
nr 96, POKÓJ 207 

a „PANO}{AMA" nr 50 (1'11ł 

ROZWl.'\ZANIA ZAD~ z nr 47 (174) 
1. Rebus: Os.tro garnie trzeba babslme plolJk:! (o­

strog.a.-.nić-trze baba „b"~-pe (WspaJk)-l·otOOiJ. 
2. Szarada: Li,-.dia K<>--U"ll--bi<el-nd-l«r-wa. 3. U• 
zupelnlanka: Witamy Drugi Sw:ioatowy Kongres Po• 
ke>ju w Wamsza~vde (OkowtiJta, ka1myk dirużyn.a, on­
giś wtiJalrtia. wa;rflowmlk sy;lromoxa !Jnigres respekt. 
okolica, juwen.at, kwartał koszal!k:I . powiekia. 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystldch zadań !lll· 
grody wylosowali: 1. Cze>bod.7Jlński &Mes.ław, K.roś­
ni.ewli<:'oe, Mazowiecka 5. 2. Ma!Lańskti Leoh Łódź 1 
Obr. Stal.imgradu 21 1 3. Rajch Kairol Wld<aw>a, po: 
wiat Łask. - Nagrody pocieszenia wylosowali: 1. 
Strza·bkowskl Władysław Pal»aruice, JutrzlroW1Lce 12 
i 2. Sbaszai~owa Helena, Bytom, KatoWlidkla 26, Mistrz boksers~i w domowym pożyciu. 

ffącik 
W bieżącym miesiącu fi­

lateliści tureccy otrzymają 
dwie serie okolicznościowe. 

Pierwsza, która ukazała 
się już w początku grudnia, 
uczciła tysiączną rocznicę 
śmierci tureckiego filozofa 
i uczonego ...:. Farabiego. 
Składa • się ona z czterech 
wartości z podobizną „ju­
bilata": 15 k (jasnoniebies-

lilatelistqcznq 
ki) - nakład 200 tys., 20 k 
(ciemnoni~bieski) - nakład 
125 tys., 60 k (ceglasty) -
nakład 100 tys. i 11 (złota­
wy/ciemnoniebieski) - na­
kład 100 tys. sztuk. Druko­
wane techniką offsetową. 

Druga seria ukaże się 25 
grudnia z okazji „III kon­
gresu tureckiej spółdziel­
czości". Składać się ona 
będzie z dwóch znaczków: 
15 k (ciemn'Ofioletowy) -
nakład 125 tys. i 20 k (nie­
bieski) - nakład 125 tys. 
egz. Na obu znaczkach, 
dziś reprodukowanych, wi­
dzimy w medalionie noi:to­
b17..nę Mithata Pachy, twór 
cy spół~lczośOi w Turcji. 
Druk techniką heldograwiu 
rową. o 

P. Zbigniew Stasilowicz 
(Poznań). - · Z kłopotami 
opisanymi w liście radzimy 
zwrócić się do poznanskie­
go oddziału Zwi'jzku Fih­
telistów Polskich (adres se­
kretariatu: Lodowa 11 • 2:!, 
m. 2 - kol. Dorożała, któ­
ry na pewno nie poskąpi 

panu - dobrych i uczci­
wych rad. 

.sławy j.ak .B<>lcla w.ski i Sm'Ysłow pod k.onlee tu:w 
tlii'eju zm.ajdują w: w tyle za mistrza.mi. JU'an!lilem, 
TCll:Usrem i Lipnk·kim. Jedynie 8ll'Cjlmism K­
odparl na~s\<: młodych mi.str:zów l V'.>y4ustał . s'4f.; llP 
15 rttnd·zie na czoło turnieju z t>rzewagą · ~łflrO 
punktu. 

ROZGRYWKI LIGOWE 

w l Lidu i.KS Wlókn.barz wygrał · ze si>Ó:!n!t• 
Pa7lnan 5:3. w Il 1.1.dze AZS Łódź .zwycięży_ł ~ 
nia<rlla Zgierz 51/0 ; 2'i• . 

• 
KERES - CHAMPIONEM ZSRR 

W Moskwdie zaikoń~ył S<>ę XVIII turmej sr.ach&­
wv o mlsł.'r2XX!>tw-0 ZSRR pośw·Jęcon.y pamięci Wiel­
kiego szachmty r.os.yjskiego MLchała Czy:g-o.ryna. 

.Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Zwią~ Rackl• 
ck.leg.o na rOlk 1950 zdobył Keres -:-- U 5 pkt. (:na . lJ 
możlli~h). Mliejsoa 2.-4 pod2!iellli ArO!lll!n T~ 
i Llipn&c!kli z rów.ną N-ością ptmkt6w - -po 11. 

Dlaczego mówilf' y : 

„Na · krańcu swiata'~ -· 

Często posługujemy się powiedzeniami i ,,,y:_ ~ 
rażeniami nie bardzo zastanawiając się nad 
ich właściwym znaczeniem. 

,Z takim towarzyszem - choćby na kraj 
świata", „oni mieszkają. na .krańcu świat.a." -
mówimy, i·ozumiejąc pod określeniem -;,kr~­
niec (czy kraj) świata" - bardzo daleko. 

Ale niegdyś powiedzenie to miało inn!)' 
sens. 
Już starożytni Grecy wiedzieli o tym,' że 

Ziemia ma kształt kulisty. Około 2200 . lat 
temu uczony Eratosfen określił nawet jęj wiel­
kość. .Mimo niedoskonałości ówczesnych spo.,­
aobów mierzenia, obliczył ou niemal dokładnie 
dh1gość ziemskiego równika: 30.500 (po przę­
liczeniu stopni na kilometry) kHQlll.etr.ów 
właściwa długość- wynosi 40.000 km). · 

Później jednak w okresie średniowiecza, o!l­
znaczającego się. ciemnotą i zacofaniem o tych 
osiągnięciach nauki zapomniano. · 
. „Czyżby istnieli ludzie ciemni, · wierzący'. w 
to, że Ziemia jest okrągła i że na jej drugiej 
stronie ludzie chodzą do góry nogami, drzewa 
rosną do góry korzeniami, a śnieg i desi~ 
pada do góry?" - pytali śre<lniowiec-zni s~~~„ 
lastycy. 

M. ińnymi słynna była, wielokro_tnie przepi­
syWana, księga mnicha Koźmy Indykop1owaiu~· 
pi.saną jeszcze w VI w., a rozpowszechniani 
na Rusi w XIII w. Indykopłow twierdził, ,ie 
Ziemia jest płaskim czworokątem, nakr.ytyi}\ 
niebem niby dachem. Gdy na Ziemię pitda 
deszcz - to nie co innego, tylko na rozkaz 
Boga aniołowie odmykają otwory w zbiot·ni­
kach wody, znajdujących się na niebie. To 
aniołowie przesuwają po niebie ' słońce, Księ. 
Ź7C i gwiazdy„ Kraniec ziemi, według nauki 
')hrześcijańskich geografów, schodził się r.: 
'<rańcem nieba. , 
Jak • więc widzimy, w dawnych cza.sach wy. 

rażenie „kraniec świata" miało dla wielu lu~ 
dzi całkiem realne, doslowne znaczenie. 

tlrun. E.N-J.ll. 
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